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minister wolny Wielkie! 
Brytanii, dt11na11:a się po· 
większenia sił zbrojnych 

Anglji, 

Jakie zamiary ·ajij Nie cy il c Austrii 
· cz·y Rz :sza zaw.arłaby pakt o nieagresji z Sowietamj?-Zasadnicze 

_ py.t'~~i;ą -r_ząd~ angjelskiego pad adresen:.. ~ Sar·lina . 

R1fa bryiy~s&J,,.. wręCZ,«.nH bę~z~e łł;Ein~om W lo~ m 'b~gcago tygndn~a 
. Londyn, 30 ;kwietnia. I „Daily Telegraph" przewiduje, że py· j czy wskazane jest poruszać sprawę - sta·1 lccż ">f.lędzie posiadał formę mem?r}a~u, 

. (P~t) - Dziś przed połud\item odbę- tania te będą __ wręczone w Berlinie _, nowiska rządu niemieckiego, dotyezące- którem.u1 towarzyszyłyby ustne wy1asme• 
dz!e się n~dz~czajn~ posi~~lli~ ..., ~~?i~ · (ak, . fa~ był? przewidywane, w . końcu 1 

i,:<> wysuwanxch P~?:~Z ltanc!':!"za Hitl~f~ -nia ~V w~ęcżaniu. Tef.!o. rodzaj~ p~oc~­
netu bry~y1skiego, ktory w--~afs.zym ~tą- t-ygoama. I zątlan kofomJ. r.lozbwe 1est, ze kwest;-0- dura ułatwiłaby uzysl;ame wy1~smema 
gu omawiać będzie pytania •a1a Niemiec. Gabin~t brytyjski rozważa obecnie,' narjusz nie bcdzie ujęty w formie noty, stanowiska k;;_nclerza niemieckiego. 

Sprawa: ta nie została wvczęrpaną. pa ; •"f'Pi*'*§{. ttlk*f&WMM&t ULEW Mi'&H!f- H& p ft'?' "'lfl®liWSWÓi p~1.1!1ii$MMZJ&ł8JiitiiiQIE8illt%iiW 

:::~~~;;.d~;::~;~:,;;i~;~,;~:1· Krwawe zaiś~ia · · J ~riizDłi ·- 1s·1 b·m by w J ifłle 
z~wieraćmusim .. i~.następujące3pyta- . Napad -r~bo' >iu1 na dzmann;k'!:::ir?U z-grannC-,,r.:"lłT<m!"h 
ma: 1) Czy w Opinjl rządu Rzeszy pakty I ... a . t'!:".11 ~ I ..... ~ a ..... Jf a . li 4!. Il li . , "" " 

nieag!esji,, któr~ Ni~mcy 2;>t-Owe są za- I • Jerozolima, 30 kwietnia. wni~ unieruchomiona komunikacja auto- : wydały zarządzenie, że ludności żydo-w-
wrz~k ~ inneml ctn~~~n~, udI:ylałhby I Ze względu na naprężenie, zostały busowa między Jerozolimą a Jaffą. I skiei \'l Tel Awiwie nie W{)lnO wyd2~ać 
wyni ~Jący. z .Pa u , 121. ar?. ow 0 • 0 - i zamknięte sklepy i warsztaty żydow- Z kół arabskich donoszą, że arab owie się poza 2ranice miasta. R.ównicż poli­
kąze p~d}~c. ia. wspolne1 akcJl przeciw· 1 skie w dzielnicach mieszanych w· Hajfie. zamierzają czynić przeszkody w czasie c)a.ntcm żydąws1dm w Jaffie nie wnlno 

0 napas m owi. . Spodziewają się, że na skutek arab· . dzisiejsz29,o otwarcia targów lewantyń· v;yjść bez pa,zw·abnia władz wojskoyrych 
2) Czy t~go rodza1u P4itkt dwu~tronny. fkiej akcji strajkowej będzie dziś pono-' skich w Tel Awiwie. Władze wojskowe I z budynków policyjny.eh. 

uchtlałby. WielostroJ:?-ne pakty reg;onalne 1 .„„~ ••ff•••.+<ł~~;.),:..,.~•off• ·, -~~~()<;;. ;,<;·<11-~..-~"'"".:- ~ v'"v#,.•'ó''~ ' "''i'i>• Przed gmachami i pbcami targów le-

;;a~~h~eJJ°;'at~Y l~l~c~;v :~~fą~~~l':;! łłOWA ZBROOl1IA MSC [t Eli ROEHMA" wan'tyńskich wyJ~~~~łim~:r~~ 1k~~j~~!~l:: 
za sobą O)!raniczenie sił po~tnnych. ' 11 ' H · ' · ·· , · · A(Pat) - Arabowie zorganir.:o'NaH ma-

Na dzisieiszem posiedzeniu gabinet Jeden z uczestników krwaw ei nocy 30 czerwca nifestację w pob 1 iżu t. zw. 1: --1.my Da-
brytyjski zadec rdujc, czy wskazanem został za • ordowany masz.ktL Policia była zmu8ZO.!'a do m~y· 
;est postawić ponadto bardzie[ za.siadni- . . . , . . „ zia ,woni. Wśró.d mnniie.,.bmtów, zaińw· 
Lze pytanie, a mianowicie co do zamia- Berhn, 30 kwietnia. . ~1ac.h Jego ~.rzyp1ęta by fa karteczka z . no jak i wśród palicji, są licmi rannl, 
rów rządu brytyjskiego przestrze~ania w „Gestapo" poruszone zostało nową napisem „R · . · . I Syt}J4cja w Palestynie jest w dals7ym 
przyszłości istniejących tr~ktaiów,. co do .zbrodnią dokonaną· przez ta.iemti :cza . . Jak ustąlono,. h tera -ta. _zosta!a ,·"YY~\~"'" . Ciąjii.L k-rytyczrn. A~itacja ogarnia co ~·az 
P?~lądów rzC'l.du. niemiec~f!&. "na' temat, oiganizadję, podpisuiticą . się „R", t'o- ·jak ta z organu. h:itl,~rowst~iego ~ , .• ~ oerk1-. rW:ię.k~z~ rz~sze arabów, poptwaj"!c. sic; w 
rownoup~awn~ema oraz c~v. Niemcy pra- · wiadomo, m~ stanow!ić skrót wvrazów s_~her B,e~bachter . 5-chmnac.he1;. byl I k_terunk_u połnocn.vm. W w1eht mH?J!'cnc~ 
liną oddz~elema pak~u L1g1-od ,Tra~tatujl „Rachet Rohrris" („Mściciele Boehma") . . k1erowrnk1em obozu kon~en. t1ac_}Jneg. ?J~,r. ~bn·"Yle napadaią. 1,1a sam-Ochody. Dw~J 
Wersalskiego. Oprocz te~o . lt,~est1ona· : . · y-; Papenbur'.3"4. W czas1~ Parrnętnyen . uzrnr:n1karze cudwz1emscy, uda1ący się 
riusz brytyjski zażąda wyjaśnienia za-J Niedaleko obozu koncentracyjnego w. zaj·ść w dniu 30 czerwca 1934. tale&! 1 ahtem na lotnisko w Lydda, zostali na· 
ntl~r?w niemieckich co do Austrji . on!t I pobliżu Papenburga znaleziono zwłoki on do plutonu egzekucyjnego, który I padnięci prz.cz g:rupę 50 c:rabów, którzy 
m?zhwości zawarcia paktu nieagresjij przywódcy szturmówki Oskara Seba- rozstrzelał wielu wybitnvch hit1erow- '. ohrz;·r.ili ich kamkn;<>mi i d.rJtld:~.vfo nn-
m1ędzy Niemcami a Rosją. . machera. Był on zastrzelony, a na pier ców. hili. Dziennikarz2 bvli zmim:~ni sc?no· 
aa:z=.=»'»&#Eii\W&lli!iiMłiMZ •Jridl'4 a a seswwwe PIW'&"~ nić ~i.ę na posterll!:ck p<>licii auf!ielskiej. 

Z . loba i płacz na Ulicach hy.~rf;~H~ li:dl~~l~h ~~zbvl~.li~l~ez:i~~~ . . , · li _ . . 1 · i f U cwno iedeTl ze sklepów żydowskich i sa 
mochód. Wszystkie statki z emigrantami 

Ti1 Umna ze zwłokami króla przewieziona do pałacu l\bd ne ila~ft~~kimi zatrzymują się obecni~ w 

Kair, 0 30 kw~ctnia., (PAJ). \~a!y o~rzyki: „Niech żyje Paruk, król I dw?;-s~y i wyżsi urzędpicy._ lJ roczy- t • , W _Nn~:-;:e~de . ~res.zt~·:;::,~o ,~l!'~V'Nód: 
frumna ze zwłokami krola fuada Cg!ptu 1 Sudanu". . stosc załobna trwała krotlw 1 bv1a bar- · cow a,rnb-, ·s .. „o ~i .dm, sti„1l '"";efł.0 spo · 

została złożona w pałacu Ahdine, gdzie Wewnątr'z pałacu zgromardzili się dzo skromna. Na ulicach miasta· do póź wad.n mvt1•te"f.~c1t, r;~ina; kt;<wei zo5ta 
b~dzie pozostawała do .::11'.'.'~1!' :r,ogrzebu1 k~iążęta i ciion~rnwie 

0

u()mu kró_lews-1 n~j g?d~iny · w nocy panowało. wielkie'~~- 'r.~ilnych 4-ch pohc1a:ntow 1 20 ara· 
Wokolo patacu zgromadz·fy s1e olbrzy kięgo, członkowie rządu, dygnitarze ozyw1eme. I ow. ~ d · • k • d · 1 • 11• 

mie tłumy ludności. · · ' • „ . , " _ · . LY z1,, Z??J-1:sz u1ą~v z1e.i;1r:ę .11~usr.a 

. Policja z trudnośdą utrzymywata sm·1erc kro·la Fua·da ukryw·a· na i ra1 r-~r.zeni":~h slę efo z;dow1'kre1 1fa1elm-
!1rr d 1 , • . - cv . • forc-zohmv w chPwte przed zz.burze· 

.J zą CK. . , . .~ '-ł' • · • · ._ !-'~~~~ t"t;tv„ern~c1{_;emi.. 
. 

!W p;;wneJ odlegtosc1 za orszakiem była przez Angli"ę w ci"ągu pi"ęci"u dni· us <WWWW" Wi UZJIJl&liM•@ w 
za obnym z trumną króla "fuada podą- • . . - . - --- ·-·- m -

żaly olbrzymie rzesze 1ucHiości . . ,. stale I Paryż, 30 kwietnia. r czona. . Poseł polski 
wzrastające po drodze. Styclinć było I Jak . donoszą z Kairu; krąży tam uoM- Wedłt1g wersji, ohiega.j.'.l,cej Kair, An- n~ alH.ł~encji u króla JflrZFgO 
Pbcz, w szczególnoki R1cdy tn:mnę czywie pogłoska, że król Fuad zmarł w glicy celowo zataili śmierć . króla Fuada: . . 
wnoszono do palacu plm:z ' ten przcry- rz~czywistnści w piątek ubiegłego tygo· f Chciel,i oni - . jak mówią ~, Kairze :- . Ateny, ~~ kwie bua .. 

· ~ ---- --~v,... ~ ............... .4~.„-~. . dma. zyskac na czasie, by zapobiec ewent u- (Pat). - ~rol .Jer~.Y przv-1ął wczoraJ 
Tego właśnie dnia doniesiono z Egip· f alnym niespodziankom politycznym i za-'! na ~p~c1alne1 .a~d1encJI posła Rzeczypo­

ArfSZłOVJi!nBf! przywódcy tu po raz pierwszy o śmierci Fuacla, lecz: łatwić sprawę następstwa tronu po Fu- 1 spolite1„ Polskie1 Władysława Schwarz-
wiadomość ta została nazaiutrz zaprze- adzie. burg-Gunthera, 

n43WiUdji żelazne~" w s sag *WWAiiM s MiffJ 4 W dłuższej ro.zmowie wstały porn-
Bukareszt, 30 kwietnia. szone m. in. zagadnienia interesujące Pol 

(Pal) - Ministerstwo spraw we;vn. M p I • • 1· • b • skę i Greck oraz inożliwość rozwoju 
komunikuje: Corneliu Codreanu, b. przyl1 1•1arsz. e a1n ~es ZilDIBPOnOlOll'Y wzajemnych stosunków kulturalnych 
Wódca gwardii żelaznej, organ.izacji. . roz- - go1Srp-odarczych. . 
wiązanej na mocy postanowienia wła~z. o ·dolslle losg Froncjiii ,,B5ała Ks~ęga11 

został aresztowany na po·ds.ta-1vie wyro-
ku trybunału w Galacti. Rozkaz ares.zto- Paryż, 30 kwietnia. powiedział: „Przypuszczam. że tak". admiralicji ~ngf · I ·k 1ej 

· k b' ł · (PAT) „Le Journal" og;tasza wywiad Wyciągając rękę ku Moskwie. wyci<tg-
wania wy onano w cią~u u 1cg ei nocy. U P , kt' I", . 

1 
k . . W Lobdyn, 30 kwietnia. 

Poci.ag stoczył 5sa w P"'irern:asc z marsza dem eta in em. o remu! ndę _11~?1Y Jąk rn ~mund1zmow1d. dprkotwa- (Pat) - Admiralicja 06ło.sić ma iziś 
'ł ~~ . · te& .Jl!" przedstawiciel p1srna m. in. zada: PY- z1 1smy om unizm o rze U- o · ryn białą księgę" dotyczą '""' h 

Oviedo 30· kwietnia. tanie: „Czy n!c uważa pan, że pakt: uznanych. Będziemy m'•eli okazję ~o; ~ozvcyi w spr~wie ohr0~~ ;~';.~17 _n-o-
(Pat) _ Wskutek pęk~ięCia · sprzęgła francusko-sowiecki będzie miał uie~~ 'i· żatowania tego. . „ Wf księdze: tej podane b ędą sz:; _.,,(>-

urwało się 14 wagonów po·~iąg~ towar?· I r.e nastę~str·;a pod tym ~zgle?~m, IZ 1 Zapytany na. temat ?be~ne.i sytuaci1, ły P~§l:fi.ÓW admiralicji na bieżący 1:-0 .:__ Ji· 
we~o w przełęczy Paiares 1 st_o~zy'ło się przyczymt się do uznania ohc1alnego l n;arszalc.k Petarn p~w1.edz1a!: ,„.~estcm n~nsowy: Zapowiedziane zostanie żąda­
z wielką szybkości;:i. \VszystJcic "'-'-,·::my, łwm!m1zmu; czego dotychczasowe rzą-: mespokoiny o Franc1ę 1 wolnosc1 iran- me nowych dodatkowych kred-., <l!.~.,, na 
u\~gły zniszczeniu. Dwa z ~i~h ,-„ wiozace 1 d~ , o~ma~a~y mu~" . . j cuskie". . j ten 01kres w wysokości około 10 miliar· 
benzynę, st,anęły w ogniu. · , ., _ Marszale _~ Petam na pytame _to od- dów .funt. ste.rl. 



~tr. ~MAW4M - !936 

Dra n: zm ludzki ..• elektrownią 
Omyłka wielkiego Włocha przyczyniła się do epokowego odkryr.ia. - Sensacyjne 

doświadczenie Galwaniego na balkonie w Bolonji 

Jlie•nrufllu spór U(~onęlli o... io6ie nóifli 

.~ 

Nr. 121 

WOLNA TRYBUNA 

„ZAINTER.ESOW ANA" W ZAKLICZYNIE 
NAD DUNAJCEM. Adresów korespondentów 
nie udzielamy nikomu z zasady. Sądzę, że I 
Pani nie byłoby miło, gdyby dowiedziała sl11, 
że adres Je) został ujawniony każde) osobie, 
która o to prosi. Motywy nasze są chyba dla 
Pani zrozumiałe. Najzwyklejszym sposobem 
porozumienia się Jest przysłanie listu dla owe· 
go Pana, który Ją zainteresował, list zaś prze· 

(sb) Przed półtora wiekiem rozpoczę i nę napięcia w ciele ludzkiem. Przy po- przyrządów. słany zostanie adresatowi, który sam moł.e 
ły się badania, które doprowadziły do I mocy czułych przyrządów można te 1' :·ż- Ciało ludzkie przypomina niejako Panią poinformować o swoim adresie. 
obecnei;!o rozwoju kultury i techniki. - nice d-0kładnie wymierzyć. Poruszenie elektrownię, która czynna jest bez przer „SERDECZNIE DZIĘKUJĘ w BIA!.YIH· 
Uczony włoski Galwani rnzpoczął bada- muskułów jest dowodem wyładowania wy, dniem i nocą.. STOKU. Pani błagalny liścik serdecznie m•iie 
nia nad elektrycznością. ! się a zarazem wytwarzanja się prądu Stwierdzono, . że. ~dy . człowi~k j~st wzruszył, ale dziecko, Pani przecenia moic mo· 

Jak wiadomo, wynalezienie teorii elektrycznego. c~°'.1"Y• lub słabme fizvczme, n;ale1e row iliwości. Nie Jestem, niestety, wróżką z baiki, 
ciężkości przez Newtona przypisują ob~ Ustalono, że p·rąd p.owstaje niety.lko mez prąd wytwarz,any przez 1ego orga- . . . . . 

· d k h · M' ·. l kt . . · ktora potrafi zaspokoić wszystkie zyczel!'a. serwacj1 spa ającego z drzewa jabł a. w ruchomyc częściad1 ciała. Nawet mzm. 1mo, iz sama e e rvcznosc me . . 
Uczony Galileusz, obserwując wahanie mózg, który jest zupełnie bierny, wytwa jest życiem, a tylko siłą natury, jednak I Pani chctałaby się dost~ć do 11!mu. Pocfoła 
się lampy w kościde w Pizie, ustalił za- rza prąd elektryczny. Każda myśl to jak bez niej życie jest niedopomyślenia. - Pa~Ii pobieżny opis swo1~l osoby ,1 t!slmotę. do 
sady dotyczące ruchu wahadłowego. - by błyskawica, iakby wyładowanie prą- W chwili gd jej niema czł·owiek umie- I krolestwa X muzy. To Jeszcze niewiele, dziec· 
Odkrycie Galwanie~o związane jest z du elektrycz.nego, którego obecność ra„„ Y ' I ko. Trzeba mleć talent, warunki odpowiednie, 
nóżkami żabiemi. stwierdza się przy pomocy rozmaitych głos, wyrobioną dykcję, znajomość gry sec· 
M~olim~ęło~l~Wod~wili•••••••••••••••••••••••••••••••••• nkm~lfil~w~lw~~j~K~ w~~~ 

ażeby sprostać surowym wymaganiom i zwy. 
ciężyć setki konkurentek, które tak Jale Pa11i, wykrycia prądu elektrycznego przez ZAKOCHANE p • s R J EM 

Galwa111iego, uczeni do dnia dzisiejszego ARKI 6ROZĄ... T A Kl 
. zajmują się badaniem elektryczności w naiwnie wyobrażają sobie, że film - to s:rci:ę· 

Cl'ele 1'stot z'YJ'ących Dos·wi'adcz"~1·a swe ścle, życie, radość, pieniądze I sława. Tym. · · ..... ,,Syndykat zakochanych" w Grecji domaa,a się szczególnych przeprowadzał Galwani na balkonie swe p, czasem film - to bardziej jeszcze cięZ!<i n1i 
go doonu w Bolo1t1ii. Nóżki żabie wisiały przywilejów dla swych członków„. Jakikolwiek inny odcinek walki o byt, o zdo· 
ria żelaiznvm bał1mnie. (z) W Pireusie 11oz:waż,any jest pro- te.n zabieira kobiet-Om z.bvt wiele cza:Su. bycie i utrzymanie stanowiska. To ciągłe sła· 

Gdy uczony dotykał nóżek metalo- jekt niezwykłego straiku, który zamie- W ulotkach i proklamacjach, rozpo- rania się o to, afeby być na poziomie wym:;~a!i, 
wą sztabką, przebiegał je dziwny skurcz rza proklamo1wać mstytucja bynajmniej ws.z.echi_i.ianych. prz_ez syn~yka~, powie-

1 
ciągła obawa konkurencJI, młodŚzych, ładnie!· 

Galwani orzekł, że rw nóżkach żabich nie szaJ~lo1110<wa: syndykat zakochanych. dziane 1est m. m., ze wraz1e meuwzględ- szych I zdolniejszych sił, Intrygi, faworyzowa· 
znajduje się prąd elektryczny, który' po Członkami tego syndykatu są zakochani nienia „słusznych żądań", o~łoszony bę- nie gwiazd, które umiały zdobyć przychy!no~ć 
pałeczce metalowej spływa do ziemi. płci oboh~a bez różnicy stanu, a ma on dzie strajk, ·który wyrazi się w całkowi- reżysera, dyrektora, kierownika produkcji. Nie 
1Wiskutek owe.~o rozładowwia nóżki po- na celu uzyska.nie polepszenia sytuacji tem wstrzymaniu się zakochanych od chcę Pani zrażać, ale muszę ostudzić nieco .łiai 
ruszają się. zakochanych w Gr-eoii. Dla osiągnięcia uczęszczania do kin, teatrów, kabaretów entuzjazm. Poza tern dziecko, Jeżeli chce Pani 

Elektryczność została więc wynale- swych celów, syndykait rozipO!l'IZądza p-0- restauracyj i innych miejsc, ~dzie sympa wytrwale dążyć do celu, musi się Pani uczvć, 
zi<>na dzięki zupełnie błędnemu rozumo tężnym aiparaitem propa~andowym. Nad tyzujące ze sobą pary tak chętnie sp((- otrzymać maturę, wstąpić do szkoły filmowe! 
waniu. miastami i wioskami ~reckiemi rozrzuca dzają wolny -0d p,racy cza·s. w Warszawie l wówczas dopiero rozpocząć sta 

Dopiero inny uczony, Volta, 'dowiódł ne są z samolotów ulotki z żądaniem ranla. Droga Jest długa I ciężka, a Ja nie mam 
że twierdzenie Galwamie,J!o jest niepraw ułatwienia doli zakochanych. Rezolucje [ • • • niestety, różdżki czarodzlelskle), na której ski· 
dziwe, albowiem w nóżkach żabich nie- syndykatu wyświetla1'ą wszystkie kina ZY w1ec1e, ze • • • nienle wszystkie wytwórnie toczyłyby boje o 
ma wcale elektryczności, natomiast znaJ' .1:reckie 
dowala się ona w owym żelaznym halko '"' Pod' groźbą Oigłosz-enia straiku syndy- - mi'esz~aini1ec Kop~nhagi, 31-letni Pani miłą 1 sympatyczną osóbkę. 
nie i metalowej pałeczce. Nóżki żaibie by kat doma~a się dla swych członków Krioy~r C~nstensen, pobił rek~rd w na- „JANBOB" W BYDGOSZCZY. firma, 
ły tylko wskaźnikiem, że prąd elektrycz „praw i prero!!atyw", a w pierwszym uce p1lotazu. O godz. 5 ra.~o wsiadł ?n .d9 która wyrabia czworokątne ramy do rowerów 
ny istnieje. rzędzie zniesienia artykułów, zakazują- sam~lotu, przebył przep1sow~ dz1es1ęc nie Jest nam znana. Niech się Pan polnformule 

Błąd pop~łniony prizez G„lwatniego cych przechadzania się zakochanym wie g~dz:1n lotu, '!- po wylądowamu„z~ał ~e- w firmach zainteresowanych, lub sklepaclt, 
pokutował jeszcze przez dłu,i!ie lata. Mi- czorami po ulicach, w ciem.nych alejach luJąco e~zamm zarówno z teon1, Jak 1 z sprzedaJących rowery, albo tet wreszcie w 
mo, iż w nóżkach żabich nie bvło wcale parkowych i t. p. Ory~malna ta organi- praktyki. Izbie Przemysłowo - Handlowe!, gdzie mote 
elektry.czności, mylne twierdzenie po- zaicfa wystawia również „tądania ekoncr - słynne wyspy Galapagos, uwa- udzielą Panu lnformacyJ. 
stawione przez uczonego włoskiego; spo miczne", a mianowicie obniżenia · taryf żane za rajiski zaikąuek na kuli ziemski1ej „NIESZCZĘśLIWY SZCZEPEK" w LODZ11 
wodowało, że wielu innych myślici~· za dla zakochanych w teatrach, kinach i kar- rostll!ły zami1enione na kolonje karne. Skoro jest Pan warszawianinem, należy się Panu 
częło się zastanawiać naid tem, czy w wiarniach. Dale; syndykat broni .intere- Ta nowa „Djaibelska wyspa" należy do pomoc z gminy m. st. Warszawy i tam też la· 
żywych organizmach istnieie prąd elek- sów kiobiet pracujących, domagają.c się Ekwadoru, który w najbliższym czasie twiej otrzyma Pan pracę. Koszty przejazdu do 
tryczny. Ich badania doprowadziły już dla nich całkowitej swobody przynaj· wyśle tam 300 przestępców. miejsca stałego zamieszkania pokryje Panu wy· 
do ustalenia w sposób konkretny, ze wf mniej w cią~u dwuch wieczor6w tyg<>d· - narodowy hymn estoński „Moja d:tial opieki społecznej zarządu miejskiego w 
każdej żywej istocie, a więc również i wj niowo. Żądanie to odnosi się do kobiet, ojczyzna" posiada tekst przetłumaczony Lodz~ po odpowiednich staraniach. W Warsza· 
człowieku, znajduje się elektryczn<>ść. • zatrudnionych w hotelach, resfaiuracjach z języka szwedzkiiego, a melodję do nie- we może Pan obecnie otrzymać pracę na robo-
Każde po.ruszenie serca powodtl!je zmia-1 i w dom-ach prywatnych, ~dyż zawód go napisał Niem1ec. łach sezonowych. Należy się spieszyć. 

LUDZIE Napisał specjalnie dla „Expressu• - .W~ele ma pan lat? zyko i nie trudno o wpa1dunek. Weź pan 
- Wiele lali więzienia, czy_ wiele lat talki przykł,aid: Obrobiłem jakiei!<>ś „fra. 

MIECZYSŁAW L. KIT TA Y wysiedziałem iui? jera". Robota była czyściutka, tak zwa· 
- Owszem i jedno inrleresuie mnie i na koronkowa. Autobus iest w ruchu. 

~ z A IC R ATA ~ I drugie, 8jle tym.czasem chodzi mi o wiek Naigle frajer spostrzegł, że ma wyciętą 
• pana. Wiele ·pan liczy lat? kieszeń i portfel znikł mu. Narobił ha-

l -Mam 39 skończonych, wysiedzi.a- ł·aiSu, konduktor dojeżdża do przysfanku 
Iem po różnych więzieniach razem w i nie wolno nikomu wysiadać. Momen­

RBPOrf aż Z siedmiu największych więzień w Polsce sumie 1s lat, a obecnie mam zaJdaid a1a tatnie zjawia się wvwiadowca kradzieżo· 
J 9 -~~~~~~==~ niepoprawnych przestępców na nieokre wej bryga,dy z urzędu śledcze~o _ cał· 

• ślony termin, iedna:kOtW<>z to się liczy - kiem przypadkowo. Mnie znają dobrze. 
- Tu mamy ciekawego gościa pod ju1: chleb, prawda? A ja, badam życie jaik pa.nu wiadomo - u jednych niemniej Więcej niko~o nie szukaiją. Biorą mnie. 

J1Umerem 53. To znany złoodziej-recydy- więźniów i piszę o tern ksiażke. Myślę jak 5 lał, u innych niemniei jak dzie- Zdążyłem na cz.as oddał portfel os·obie, 
wista. Notowany kieszonkowiec, który więc, że mi pa.1t1 nie o.dmówii, niepraw· się~ lub n~ ,nieokreślony ~zas, tak jak <' której nikt nie przypuszcza, że razem 
„pracował" już w Pa:ryżu, Loodynie, Ber daż panie Pairus·z·ewski? mnie zawalili. Ja wc;iilę tysiąc ra-zy not>- praicujemy. Ta osoba wysiadła i przepa· 
linie, a · wohe<: tego, że jes·t niepo1praw- - Skądżesz znowu miałbym panu m~~ny. wyrok, powteidz1ni.y. 6 lub 8 lat, dfo. Jej nie złaipali. Frajer poznaie mnie 
nym przeis:tępcą, przy,słwo go do nas, bo odmawiać, jeeeli ta kisiążka pańska nie aniż:h tein. zakład ~la niepoprawny.eh j·ako te.go osobnika, który się wciąż oko 
tu ma.my tak zwany ,,Zakład dla NiepO· obe,jdzie się bezemnie, to proszę bat>dzo na meokr~slon~ ternun. Ten 'Yyr.az „n~e- ło nie~o kręcił i opowiada, że go nawet 
prawnychu. Ko.ronowo słynie z tego za· Bierz pan ołówek i pisz pan o mnie to okreś·Loiny to 1est to całe mes.z.częścte. poitrąciłem. Więcej nie potrzeba. Prze· 
kłaidu. Zobaczy pan, j.aiki to ciekawy je- wszystwio, co panu opowiem, ale od sie- - W!eile. razy był pii:n dotąd karany? cież jestem znany jako nało~owy d.oli-
gomość - zaręcza mnie komisarz. bie proisz.ę już nic więc·ei nie dodawać, - Nie licząc ostatniego wyroku, 17 niarz-recydywisla. Już mam nowy wyrok 

Wcho.dzimy do celi. Siedzi ich trzech bo mnie stać na trochę literatury i sam razy! w kieszeni 
:Wszyscy niepopralWltli przestępcy. - dosyć dobrze pisać potrafię • . W więzie- - Za k'.radzież? Czy były też inne J k · . d . ł 
Dwuch skazano na 10 lat domu poipra- niu w Rawiczu ~dy siediziałem tam prz·ed przestępstwa? - a to, m~ Y pana me J>rzy ·apano 
wy, Paruszewskiego, gdyż talk brzmi na- parn laty, napisałem mój dokładny ży- - Niech Pa,n Bó~ br,oni! Tylko szcze na g~ącym uczyn~u, to znaczy :'' mo; 
zwisko tego kies·zonlmw.ca, na nieokreś- ciorys i dałem Mt. jednemu profesorowi. ra kradzież Ja się ni-<dy na in wody mencie, gdy pan sięgał ręką do kieszeni 

5"' • ' • "' • ne bliźnie20? 
lony termm. Te.n rękopis zaiwien 500 stron. Jeżeli me pusz.czałem 1 pusz.czać nie będę. Ja 0 b ł . t k' . d k l 

- No, iak tam z wa.mi Paruszewski, pan sobie życzy, pr.osizę tam napisać, po jestem pt"Oszę pana specjalistą od kra- -; wszem, Y 1 a i wypa e ! a e 
pyta komisarz. wiedzieć, że ja dałem pmu zezwoienie, dzieży kies·zonkowych. Doliniarstwo. raz 1eden. .Był~m wtedy poc~ątk.u1ący . 

- Tak sobie1 panie komisarz.u, ni- a oni paoo po1ślą moje „dzieło". Mam Ostatnie słowo wypowiedział z ta- A zresztą mec~ze pa:n z.rozu~ie: ~e. na· 
cze~o - odzywa się z,a,gaidniętv. list od tego profesoa-a, w którym donosi kiem namaszczeniem, jak~dyby chciał s:a praica n~lezy. do na1~ardzteJ hl~gra-

Oglądam go dokłaidn.ie. Meżczyzna w mi, te ręk01Pis mój iest do ode-brania w mi zaimponować, ze autoJ!iro jest jego n ~eh, gdzie poządana Jest precyz1a w 
sile wleku, bair·czysty, oczy wybałusza~ ka111.celarji więzienia w Rawiczu. wynafazkiem. n_a1lepsz~ stylu. Trze~ .hyc psy.ebolo· 
ne, twau pociągła, policzki obwisłe, - Dziękuję painu, ale tymczasem - No, bądźmy szczerzy panie Paru- giem, Z?ac .dobrze ludzi, ich sp~sob za· 
usta skrzywione, po.dcz.ais mówie1nia wi- . chciałbym mieć od pana osobiście kilka szewski, tern słowem „specjalistą od do- chow~rua się: ~~·or·zys.tywac. ich sł~· 
doczny szereg złotych z.ębów, kiepsko odpowiedzi na mo~e pytania, a z manu-

1 
liniarstwa" nie porwinien pa111 tak szafo- b?stki; ogra11uczyc ich or1en.taic1ę ~o mi­

dobranych, wzro1st średni, ~rubawy, przy skryptu P'ana skortzystam prawdopo- · wać, bo bądź co bądź, dobreJ!o specjali- mmum, ha~zyć sokołem okiem n~etylko 
saidkowaty, dziwnie dłu~ie ręce jak u dobnie w późniei-szym terminie i o cze.m 1 sty nie udaje się tak łatwo na kra~ieży na sam~ ofiar~, al~ przed;wszystkiem na 
szympansa, głos zachrypnięty. paina lisfownie zawiadomię. Dobrze? 'przyłapać, a pan ma sobą 17 wyroków i oitocz~me, obhczyc w mtll szans~, wy-

- Panie Paruszewski, zwraca.ro się - Zgoda. Więc jakie pytania pan ma I łączną karę odbytych 15 lat za kratami. ko~bmować. przychyln~ dla naisze1 0ltl7• 
do nie~o, mam ochotę porozmawiać z pa{ he.raus z nimi. Odpowi.adam .s~cz~.rą i I Tak wielkie-J!o h<;>noru nie przynos_i. p~n r~11 s;;~ac1ę~ wreszc:ie p.rz.epr.owa.dzić 
nem bo opowiadano mi, że pan ma zal rzetelną prawdą, na mó1 złodz1e1sk1 ho· I swemu zawodowi - d,odałem złoshw1e. P t!oo.. ~J~ale1 . Pb~mę~t ~rof~a~h 
s0b~ kawał ciekawel!O życia. Zwiedził :nor., - gwar,antuje mi Paruszewski z - Proszę pana, t.o jest trudno panu os . ~o d1 sam .zai 6

1e~, ~y uzał. e m? 
pain szmat świata, zna pan metropolje szer·okim uśmiechem. wytłuma·czyć, w jaki sposób ja wpadałemlny ~k ś 0 

•• °f8zh1 'k'wnowaJti umys oweJ, 
świa:tówe i widztał pa111 dufo, czyli, jak - Panu na imię Leon? Ale ja się postaram przekonać pana, że szy ' 0 et 1 ee m 1. ' 

to mówią, z niejedne~o pieca jadł pan - Tak, Leon Pa·ru.szewski. · w na·szem rzemiośle jest naiw1olrcze rv·: {Dalszy ciąg jutro). 
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Notiłtnik miejski 
Włacb.e nadzo·cze rozpi".i.lj- wc:wra! wA•ci· 

rY do rady miejskiej Zgierza. Dzi<'ń głornwania 

wyznaczony został na 31 maja. W dniu 17-go 
maja 11ast11pl wyłożenie spisa wyborców de 

30.JV ft ' M#!QNGM tr. 8 

Po krwawych zajściach w Chrzanowie 
Dziś panuje tam całkowity spokój · 

przegiiidu - spis wyłożony będzie 11rwz 7 dni. Chrzanów, 30 kwietnia. zatargu postanowiono odbyć konferen-: przedstawicieli władz policja użyła 

z1 mai:i ogłoszone zostaną listy kandyct:itów W dniu wczorajszym; jak wiadomo, cję w Krakowie. ! granatów łzawiących. Cześć demon· 

i wreszcie 31 maja odbędzie si~ głosowanie. doszło w Chrzanowie do krwawych Wczoraj od wczesnego rana strajku-; strantów zebrała sie ponownie, przy-

*,/ l.zaiść. Robotnicy, zatrudnieni przy ro- jący zaczęli teroryzować robotników, 1 czem zaatakowała policje kamieniami i 

Dlu:;otrwały .z~ta'.g lek.arzy Ubezpieczalni i ~otac.h publi~znych, po_rz,ucilł vra~e i· wy pracujących w zakładach ~ orzedsiębior ! strzałami. W obronie własnej policja 

Sro!ecznel z h1giemstkan11 został ostatecznie i sunęh ządanta podwyzkt zarobkow o. stwach prywatnych. Między inncmi , musiała zrobić użytek z broni palnej, 

zalco1iczouy. Lekarze chcieli obniżyć bigJeni- ~raz skrócenia czasu pracy. Pod gro/,bą zmusili oni do porzucenia pracy robotni-~ wskutek czego jedna osoba została za­

$10111 płace, ponieważ na sumy ich przypada· I teroru ~aczęli zmuszać pracownikćiw,. ków, zatrudnionych w chrzanowskiej I b~ta, !1 d~iesięć rannych. Wśróó 0.111.i­

lacc na prowadzenie gabinetów nałożono po- 1 zatrudntonych w zakladach prywat-, fabryce parowozów. C]antow Jest 14 ranr1ych, w tern 6 c:ez· 

datek. Władze podatek ten zniosły to też bigle- nych, do poparcia ich żądań. Ponieważ demonstranci nie chciel~J ko. Dziś w Chrzanowie panufe spokój. 

nlstkl będą vrncowały na starych warunkach. Celem ostatecznego zlikwidowania się rozejść, mimo licznych nawoływań J 

-~* „ 
Z dniem Jutrzejszym poczynaja obowiązy­

wać zniżki 33-procentowe na kolejach dla osób 
powracających z letnisk nadmori;fclch po co­
nn)mnlel 14-dniowym pobycie na lcinlr.ku. ldcn 
tyczne zniżki obowiązywać będą przy powro­
cie z uzdrowisk sezonowych w liczbie 30 oraz 
z lizr!rowi•k OIY•'a;tych prz•.iz cały rnk w licz. 

Doradca lotniczy negusa o swoich przygodach 
Lotnik DrQuillet musiał lądować na terytorjum 

włoskiem spowodu braku benzyny 
ble 26• J Paryż, 30 kwietnia. (PAT). Lotnik opuścił Frandę na wysoko· cach zapewnił sobie zaopatrzenie w 

•„• i „Le Matin'' zamieszcza wywiad ści Cannes, zmierzając \V kierunku Kor benzynę . 
• W nadchodzący pontedzlałek w Tuszynku · swego korespondenta rzymsikego z syki. Zamiarem jego byto skierować W ten sposób, gdyby te wszystkie 

pod Łodzią otwarte będzie prcwentorJum dla I lotnikiem Drouillet. Drouillet oświad· samolot bezpośrednio na Kretę, gdzie nadzieje nie zawiodły, w ciągu 48 go• 
dzieci zagrożonych gruźlicą. Dzieci wy5yłanc i czyi, iż po niespodziewanym starcie z zamierzał zaopatrzyć sie w benzynę. dzin byłby w Addis-Abebie. Jednakże 

będą na pobyt w prewentorium bezpłatnie 110 i Villa Coub!ay wylądował w pobliżu Następnie udałby się w kierunku Mo- zanim osiągnął Kretę, spostrzegł, iż 

zakwalifikowaniu ich przez lekarza mleJ~kicgo j Crau, gd~łe oczekiwa~l ~o przyjaciele, i rz:a Czerwonego, . gdzie na wybrze~a~h zapas oliwy Jest na wyczerpaniu. Sta• 
dostarcza1ąc mu 200 łttrow benzyny. 'polwyspu arabskiego w dwóch mH~JS· nął wobec tego przed alternatywą: 

opuszczenia się na morze albo powrotu 

Jutrzejsze pochody pierwszomajowe 
Zakaz wyszynku alkoholu 

do Włoch. 
O godz. 20.30 wylądowałem - po­

wiedział - Drouillet -- na terenach 
wojskowych w Centocelli i sam byłem 
zmuszony poszukać wartownika. Dal· 
sze projekty Drouilłet zależą od decyzji 

. Łódź. 30 kwietnia. f szynku. i sprzedaży napojów alkoholo- pewnity wladze bezpieczeństwa. że sTJO- władz włoskich w stosunku do Jego sa· 

(v) Jutro, w dniu 1 maja odbędą się· wych w godzinach od otwarcia sklepów! kój nie zostanie nigdzie zakłócony i nad molotu. Drouillet zatrzymał się w jcd-

trzy pochody robotnicze, zgłoszone w'. aż do godziny 19-ej wieczorem. ! porza.dkiem czuwać będzie własna mili- nym z rzymskich hoteli, gdzie znajduje 

Starostwie Orodzkiem. Na murach mia- Związki organizujące pochody za- i cja organizacyjna. sie pod dyskretnym nadzorem policji. 

sta wylepione zostały w ciągu dnia wczo ·•••••••••o••••tt•+ ... ••••••••••ł'••••••• o~„••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••ee•••••~~ 
raiszego odezwy nawoluiace do brania · _. ł9 "' - • 

11dzial~ w pochodac~ i obchodach pierw-I Jll"Jlll rDS.,. ' szoma1owych, podpisane przez P. P. S. ~ lflt 
il. z. z. . I • 

Trasa przejścia poszczególnych 'PO- L • k "'d • - ł ' • ł • k • p d '" · · 
chodów zostata na wspólnej konferencji I WI aCJ3 Za argow I nowe S raJ I. O p1sar11e 
~~~~~~~1i::C~~ ustalon.a i przrJclstawia . ·~ umowy zb. a rcę. ~ęj % właścicielami cegielń 

.~ochów PPS b .. Frakcj~ ~~iyolucy~- Łódź, 30 kwietnia. !W dniu wczorajszym zakończony. !ków juź wczoraf przystąpiła do pracy. 

ne1 l Stowarzyszenia b. Wiezmvw Poli- (k.) Trwający od kilku tygodni I Pe zapewnieniu pracodawców, że . Narazie ruszy ty większe zaktady gar-

ts~zny~h wyruszy o godz„ 9.30 ~ Al. Ko- strajk w garbarniach łódzkich zostai . ptacc będą wyrówna1te, cześć robotni·: barskie, wyrabiające skórę podeszwową. 
śc1uszk1 przez ul. Andrze1a. P10trkow- tt -•·• Pif* &lfiW @- - -- W ciągu dzisiejszego dnia mają być u· 

ską. Placem Wolności i 11 Listopada na ruchomione wszystkie fabryki garbar· 

Polps~~h~~p~st1~~~ikd~tei Partii So- Komisja śledcza bada przyczyne pożaru skie. ~-~ 
cja/istyczneJ i Bundu., po zbiórce na W okręgowej inspekcji pracy odbyła 
Wodnym Rynku, ruszy ulicami Gtówną, 1 

składu desek w zakfodnch Geyera sic wczoraj konferencja z właścicielami 
, Piotrkowską. Placem Wolności, 11 Li- Lódź, 30 kwietnia. I ży ogr:iov·cj. Akcja była wytężona. gdyż i cegiehi dla zawarcia umowy zb!orowej 

stopada na Polesie Konstantynowskie. (gr) - Jak wiadomo, wczoraj o go- : ch("hiło 1-'!'Z(>dewszvstkicm o zabezpie- (ze strycharzami. Po kilkugodzinnych 

Pochód z. z. z. wYrllSZY ze zbiegu 'i dzi;iie 7.45 wieczorem, wybuchł groźny 1 czsnie ;'C1,s1edaich za}\udo:wań fabrycz: I pertraktacjach porozumienie zostato 0 • 

ulic Zamenhofa i Al. Kościuszki przez ul. poza.r. w zakła~a~h Sp. Akc. Gever p:zy ; k; h.„ 1a~.- skłc. rl ·w zapa,;ow towarnw i· siągnięte i podpisano umowę z:biorową 

Zamenhofa, Piotrkowską na Plac Wo!- ul. Pwtrkowsk1e1 293. \YI samym koncu 1 chem, i~al-.. ~.· 

noś~i do poi:inika ~adeusza Kościuszki, P:osesji fa. lor .. yczn~j, już iN p:ol~, zap~liła/ Po ki'.'mgodz\nnei akcji pożar ugo· Zatarg w fabryce' Mazura przy ulicy 

gdzie zostame rozwiązany. r-ię s~oipa dr,ewmana, w ktore1 zn.a;do- 3zono... . . . . Legionów 13 został wczoraj ostatecznie 

w związku z obchodem święta pierw- wał s1~ s~ła_" d~sek dla własne~o uzytku . ~zis rano z!echała na m1e1sc~ komi- zakończony. Jeszcze onegdaj _ jak 

szel!o maja władze wydały zakaz WY- prz~dsi~b~orslwa. _ . ._ sia ~led~za, ktora przeprowadziła do- wiadomo - część robotników, a miano· 
Na m1eisce prz-~było 6 odd"?:13.ło;v stra·· choazeme. wicie druga zmiana opuści~a mury fa. 

Samobójstwo słuiącej Dzl!ls' ·ost2t . 2 . I . dstaw"e ·:. bryczne. w fabryce pozostali tylko ro· 

wskut2k zawodu miłosnego ~ u D!e pozegna1ne prze I Olu ~~ti~i3~z0tr~s~~~er!~i~rra·jk ~~~:Icyj: 
L ,d,.. 30 1~ • t · C~11rl\tU Si•annAfews~ł!c:b ny dopiero wówczas, gdy firma wypła-

0 z. r.w1e ma. ci ~m odszkodowanie. 

(gr) - Dziś o godz. 6.4'1 rano do ko- 1 ~arto .- z~baczyć - to _mato„ Trz~-1 . Dziś w osta~ni _dzień pobytu odbę-dą I Wczoraj robotnicy ci otrzymali za· 

nano w mieszkaniu p. Sendowskich . b~ 1sc ko111ecznte. Tytuł bow1e mnte kła-: się 2 przedstawbe111a o go-dz. 4.30 popo , !iczkę i bezpośrednio potem podjęli pra­

przy ul. ~ródmiejskiei 78 wstriąsają- m1e. Prawdziwe cuda można oglądać w I tudniu po cenach n~imalnych oraz J · c<;. 
cego odkrycia w kuchni na łóżku leżało , _trzygodziinnym programie. zwfaszcza, 1 godzinie 8.1.5 wieczorem. na które to 

sztywne już ciało 19·łetniei · służącej, · ze jest to ostatnia dziś okazja, jutro bo-! przedstawienie zamieszczamy kupon ul­

Walerli Baranowskiej. Młoda dzicw-, wier:i cy~k. Staniewskich rozooczyna j gowy. 

"'"' .„, 
Do zarządu miejskiego w Łodzi skie· 

rowane zostało dziś pismo podpisane 
& priez trzy związki: klasowy, „Praca" i 
1111111 Z. Z. Z. w sprawie zwołania konferen· 

czyna nie dawała żadnych oznak życia. ~woie goscmne występy w Krakowie. 
Wezwano pogotowie Czerwonego 1 ~= w,mSAA•WMAMiłii\W\lilMi 
Krzyża. Dyżurny lekarz stwierdził 
śmierć przez otrucie 2azem świetlnym. 

Baranowska, tłomacząc sie niedyspo 
zycją, udała się wczora.i wieczorem nn 
spoczynek. Dziwny stan te.i młodej , 
dziewczyny ttomaczył się ie.i ostatnic­
mi niepowodzeniami naturv sercowej i 
dlatego też n:ie zwrócono na nia specjal 
nej uwagi. Chlebodawcy udając sie na 
spoczynek, nie przewidzieli nieszczę­
ścia i dlatego też nie pilnowano dziew­
czyny. 

KUPON 
„E:apressu" do Cyrku Staniewskich 

(przy ul. Tr~ugutta I Ki_lińskl~go) 

Kupon mmeJszy uprawnia przy kupnie biletu do wprowadzenia 
drugiej osoby na ana'ogiczne miejsce bezpłatnie. I Ważny tylko dziś w czwartek 30 kwietnia godz. 8.30 wiecz. 

naitW3i!' Ami 

DZIŚ i DNI NASTĘPNYCH! Epokowy film produkcji s'owieckiei p. t. 

,,w. 
W rolach głównych TA~CHANOW i CZIRI(OW, 

cii w gazowni miejskiej, celem uniknię· 
l cła strajku pracowników gazowni. 
i Jak wiadomo, pracownicy ci doma­
J gają się wprowadzenia 4-tygodniowych 

urlopów zamiast obecnie stosowanych 
** ·*• 

Inspekcja pracy powiadomiona zo­
stala wczoraj o wybuchu nowego straj­
ku okupacyjnego w fabryce lin, powro· 
zó-w 11 szpagatu p. f. Rafalski przy ul. 

I Piotrkowskiej. Robotnicy domagają się 
lfiU zwrtania konferencji i narazie przeby. 
·•łwają w murach fabrycznych. 

'' 
Nadprogram tygodnik Paramountu i Pata. 
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PROGRAM ROZGł.OśNI LóDZKIEJ 

POLSKIEGO RADJA. 
12.1_5-13.00: Poranek muzyczny dla młodzieży 
gzkoł powszechnych (ze Lwowa). 13.00-13.10: 
Muzyka (płyty). 13.10-13.15: Chwilka gospodar· 
stwa domowego. 13.15-14.15 Koncert Życzeń. 

14.15-15.12: Przerwa. 
15.12-15.15: - Przegląd giełdowy łódzki. 
15.15-15.20: Wiadomości o eksporcie polskim. 
15.20-15.30: Przegląd giełdowy warszawski. 
1~.30-16.00 : Władysław Eiger: Wiązanka me· 

lodri rewjowych i filmowych w wykonaniu 
Kwmfetu Stefana Rachonia. 

16.00-16.15: „O tern jak małpa skubała misia 
za ogon'• - Wacława Korabiewicza-opo­
wiadanie dla dzieci (z Wilna). 

16.15-16.45: Zygmunt Stojowski: Sonata E-dur 
op. 37, wykonawcy: Bronisława Rotsztatów­
na (skrz.), Ignacy Rozenbaum (fortepian). 

16.45-17.00: „Cała Polska śpiewa". Koncert w 
wykonaniu Tow. śpiew. „Echo'• w Lublinie. 

17.00-17.15: „Samorząd terytorjalny, jego isto­
ta i znaczenie''. „Wydajmy 600 miljonów". 
Odczyt wygłosi Antoni Rączaszek. 

17.15-18.00: „W rytmie raz, dwa, trzy". Koncert 
orkiestry kameralnej pod dyr. Adama Her­
mana (z Krakowa). 

18.00-18.10: Pogadanka aktualna. 
18.10-18.30: Recital wiolonczelowy Tadeusza 

L1fana, przy fort. prof. L. Urstein. 
18.30-18.40: „Teatr i film". - Pogadank~ p. t, 

„Publiczność i my" wygł. H. Szletyński. 
18.40-18.45: „Jak spędzić święto?" - poradzi 

Ludwik Szumlewski. 
18.45-19.10: Koncert Orkiestry 31 p. Strzelców 

Kaniowskich pod dyr. Jana Waltera. 
19.10-19.15: Zapow. progr. na dzień następny. 
19.15-19.25: Reklamy ogólne K.K.O. 
19.25-19.35: Koncert reklamowy. 
19.35-20.00: Słuchowisko: „Byłeś sam prole· 

tarjuszu'• - z Łodzi na wszystkie Rozgłoś· 
nie Polskiego Radja. 

20.00-20.45: Koncert muzyki lekkiej w wyk. Ma· 
łej Ork. P. R. pod dyr. Z. Górzyńskiego. 

20.45-20.55 Dziennik wieczorny. 
20.55-21.00: „Obrona pn:eciwlotniczo-gazowa", 

pogadanka. 
21.00-21.35: Teatr Wyobraźni u obcych (Anglja) 

nadaje słuchowisko oryginalne: „Cztery nie 
m ieści się w siedmiu", napisali: Val Gieł­
J!ud i Stephen Kinag-Hall, tłumaczyła Anie­
la Z;;górsk,,, 

21.35- 22.00: „Nasze pieśni", III audycja z cvklu 
„Stan .~ L:iw !•icniuszko -- pieśniarz''. Wyko· 
nawcy: Aniela Szlemińska - sopran, E. 
Bender - bas, przy fort. prof. L. Urstein. 

22.00- 23.00: Muzyka taneczna (płyty). 
23.00-23.05: Wiadomości meteorologiczne dla 

że!!lugi powietrznej. 
23.05-23.30 Muzyka salonowa w wykonaniu ze 

spotu lialiny Adamskie j. (Transmisja z ka­
wiarni „Ziemiańskiej" w Łodzi). 

ao.IV H 120 

Budowa wodo,:agów w lodzi 
posuwa się w szybkiem tempie. - W czerwcu rozpoczną się 
próbne pompowania wody. - Zbiornik na Budach Stokowskich 

jest na ukończeniu 
Lódźf 30 kwietnia. Dwie studnie artezyjskie na Chojnach, Od ilości bowiem zawa-rtego w wo-

(v) Przedsiębiorstwo „Kanalizacja i zaopatrzą Łódź w dobrą wodę, nie są je dzie żelaza lub innych składników che• 
,Wiadociągi" w opracowainiu planu prac szcze całkowicie wykończone. Otwór micznych zależeć będzie jakość użytych: 
na rok bieżący, zwróciło J!łówną uwagę wiertniczy na Starej Górce sięga głęh<>- n.a przewody materiałów budowlanych. 
na rozbudowę w Lodzi sieci wodocłago- kości 763 metrów i dowiercony został Badania chemiczn€ wo,dv nie mogą być 
wej. - W okresie sezonu letniego ufożo do bogatej żyły wodnej. Drugi otwó:.- narazie przeprowadzone, albowiem stru 
nych zostanie 28 kilometrów rur wodo- wiertniczy posiada już J!łębokość 760 mień wody jest obecnie zanieczyszczo­
ciągowych pod ulicami śródmieścia, pod metrówf przyczem trwaią jednak dalsze ny mulem, kamieniamif piaskiem i skład· 
czas gdy kanałów odpływowych wybu· wiercenia, albowiem warstwa w0dy w nikami mineralnemi wskutek przedosta· 
dowanych zostanie tV!lko 10 kilometrów. tern miejscu znajduje się nieco ~łębiej. wania się wody przez niedostatecznie 

Otrzymane kredyty zarówno gotów- Narazie świder wiertniczy przebija po· zabezpieczony szyb wiertniczy. 
kowe, jak i materiałowe oraz szybkie . kłady kredowe, ale spodziewać się na· Narazie w wydziale Kanalizacji i Wo· 
tempo prac, przyczynią się do tego, że leży, że po pof;!łębieniu otworu jeszcze o dociągów pracuje około 600 robotników 
niezadługo już Lódź otrzyma zdrową i 60 do 70 metrów natrafi się na bogatą Liczba zatrudnionych jednak w najbliż­
czystą wodę. Bud01Wa z?iorr:ika .n~ "'.o- żyłę wodną. . . . szym czasie wzwśnie i prace przy zaopa 
dę na Bud!ł'ch Stokowski.eh, 1est JUZ rue- l:go czerwca nad~1dz~e do Łodzi trzeniu Łodzi w dobrą wodę ,potoczą się 
mal wykonczon.a. Ostatnie prace prowa· specjalna pompa ssąca i wowczas rozpoi bk' t ·. · 
d d k 

. . . 'b . k . w szy iem empie. 
z.one są na wy onczen1em wnętrza, po czną się p,ro ne pom.powama, omeczne j . . . . 

czem rozpoczną się prace zewnętrzne i dJ,a sprawdzenia wydajności żył wodnych Zb10irmk na Budach St?ko~skich, 
iprzy przewodach łączących gigaintyczny I i wreszcie przeprowadzona zostanie ana wed!ug dot~chczaS'o~ch obhczen, zo­
z.biornik z dwiema studniami artezyj- l liza chemiczna wody, od której wyniku 8tame zatopiony w konc,u przvszł~l1o ~o~ 
&kiemi na Cho~nach. Zbiornik na Bu· I zależy dalszy cią!! prnc przy zakładaniu k~, za w ro·~u. ~938 Lodz będzie JUZ 
da.eh będzie całkowicie wykończony w przewodów, łączących studnie ze zbior- ~1ała wo..:łn!:!E!Sl 1 wode. 
drugiej połowie lata r. b. I nikiem. 

Tajemnica śmierci przodownika policji 
Wyłowienie zwłok z Wisły. - Zbrodnia, czy samobój· 

st wo.-Energiczne dochodzenie władz 
Warszawa, 30 kwietnia. ,na Wiśle, wyłowił z rzeki zwłaki jakic­

W dniu wczorajszym policja war- goś mężczyzny. Jak się okazało, był to 
szawska dokonała sensacyjnego odkry-,przodownik 5-go komisarjatu, Stanisław 
cia. Grabiński - zamieszkały w koszarach 

Jeden z rybaków w czasie polowu przy ul. Lubeckiego 4. 

Areszt owanie p_rzemytnika brzyte_w 

Na piersiach topielca widniafy trzy 
rany od kul karabinowych. Policjant byl 
w pełnem umundurowaniu. W kiesze· 
niach munduru nie znaleziono żadnych 
dokumentów. 

Sprawa śmierci przodownika policji 
przedstawia się bardzo zagadkowo. 

Nie wiadomo, czy popełnił on samo· 
bójstwo, czy też padł ofiarą nieznanych 
zbrodniarzy. 

Został on uięty po nieudanej ucieczce 
AUDYCJE ZAGRANICZNE. I Lód • 30 k . t . . . k"lk • • b t t i 

G d 2(1 (lo OSLO R . . . k. ,, z, wie ma. zaw1era1ącą t anasc1e rzy ew s o ą· 
o z. . . • „ equ1em ruem1ec ie - (k ) p · d • k · · · d ł ł · 
Br~hmsa. _ 2o.ó5• ANGLJA (Nat. Progr.): . . rzez ~yw1~ owcow . om1sana- ceg.o mię zy w oszczyz.nę, roz ozoną na 
„A1da''-opera Verdiego. _ 20.20. ANGLJA tu strazy gramczneJ w Łodzi areszto- sto1ącym obok stragame. 

Grabiński pracował dawnieJ w poli· 
cji łódzkiej, a przed szesćiu taty został 
przeniesiony do Warszawy. Ostatnio 
awansował on i został przodownikiem. 

(R-eg. Progr.): .,Sześć wielkich melodii" -,wany został wczoraj Antoni Jęczmień, Manewr ten nie uszedł jednak uwa-
20·30· BU~A~~SZT: Koncert symf. z udz. mieszkaniec Pabianic, oddawna poszu- gi wywiadowców, którzy Jęczmienia 
Ireny Dub1sk1e1. - BRATISLAWA: Muzyka k' • • t t l" W d d d k · · t 
salonowa. _ PARIS P.T.T.: Dawne przeboje iwany za upraw1a01e przemy u. za rzyma 1. ro ze o om1sana u 

Onegdaj, po skończeniu służby, Gra­
biński wyszedł z komisarjatu i od tej 
ch,vili wszelki ślad po nim zaginąf. 

francuski~. - 20.35. BUDAPESZT: Koncert., Jak stwierdzono, Jęczmie1i sprowa- przemytnik rzucił się do ucieczki. Po 
RZYM: „Gioconda" - opera Ponihiel!ego. dzał do lodzi . i okolicznych miasteczek kilkunastominutowej pogoni sch~ytano 

Godz •. 21.00 ANGLJA (~eg. Progr.): Recital for- !brzytwy pochodzące z przemytu. Brzyt- o-o w jednym z domów przy ul Zerom-

Co robit i gdzie przebywał - dotycb 
czas nie ustalono. 

Policja prowadzi dochodeznie celem 
ustalenia okoliczności śmierci przodow­
nika policji. 

tep1anowy Iso Elhnsona. ~ WROCŁAW: ' . "' . . . . · 
„Pieśń pracy". _ BRUKSELA flam.: Opty- \\' Y te sprzedawał na targowiskach, a po- sk1cgo, gdzie schronił się na strychu. 
mizm w muzyce. - ·21.30. ANGLJA (Rei!. nieważ cena ich była niska miał licznych I Jęczmień stanie niebawem przed są-
Progr.): Koncert radjoork. odbiorców. l dem, gdzie będzie odpowiadał za kilka 

30 KWIECIEŃ 1936 R. 

Wczoraj przed południem Jęczmień ·!systematycznych przemytów. M. in. za­
stał na rynku Boernera. Gdy zauważył rzuca się mu nielegalne sprowadzenie 
zbliżających się ku niemu wywiadow-1 do Łodzi znacznego transportu kamieni 
ców, szybkim ruchem wsunął paczkę do zapalniczek i sacharyny. 

Zycie Pabjanic 
REGULACJA DOBRZYNKI. 

Zabiegi prezydenta miasta p. f'utymy o u­
ruchomienie robót przy regulacji rzeczki Dob· 

W dniu wczorajszym pr~ybyli do Pabianic Spl's dz1·ec1· od roku do lat 10 rzynki posunęly się znacznfo naprzód. 
. delegat Ministerstwa Rolnjctwa inż. Wysłouch 

Godziny ranne zapowiadają się pomyślnie i d ł · Ł d · k ł k d · z Warszawy oraz przedstawiciel urzedu woje· 
przyniosą zainteresowanie sztuką i życiem spo- przeprowa ~Dny ZOS anie W O ZI nas U e wprowa zenia wódzkiego z Łodzi inż. Sierociflski . 
łecznem. Do godz. 11-ei z powodzeniem mo- prz~mUSU szczepień przeciwbłoniClnych Sprawa jest na dobr()f J.trodze I można ży. 
żerny rozpoczynać procesy, podpisvwać urno· L, d. 30 k . t . t h b d . 1. l . . ·, wić nadzieję, że w fiied!ugim czasie paręset 
wy i załatwiać ważne sprawy w urzedach. Na- . 0 zf . . wie ni~. I ~a nyc • . ę ~ ~usie. i . wy egi~y~owac osób znajdzie zatrudnienie przy regulacji 
stęp~e godziny przyniosą, gorszy nastrój, nie . (v) Roz,po:rządzernem Ministra Opie- się odp~1edmemi zasw1adczen~ami. rzeczki, 
nalezy wtedy rozpoczynac nic noweiro ani za- ki Społeczne) wprowadzony został na W związku z rozporządzeruem, wy· ZEBRANIE MAJSTRÓW FABRYCZNYCH. 
łatwi~ć inte.resów pieniężnych .. Godz. 13-ta teren.ie całego kraju przymus szczepień 1 dział ewidencji ludności w Łodzi przy- W niedzielę , dnia 2E li. m. w lokalu Stow. 
sprzyia k?b1e.tom •. urod~on~m miedzy ~-tym a 'f>rzeciwbłoniczych tak samo jak istnie· ! gotowuje spisy dzieci urodzonych w la- Śpiew. Lutnia przy ul. Sw. Jana Nr. 19 orlbyio 
28-ym kwietniem 1 nadaie się do kupna 1 sprze- . d h ' · d 
daiy przedmiotów złotych i srebrnych. Od 1ący otyc cza,s przym;is szcze~ie~ia o~- tach o~ 1935 ~o 1925: Liczba dzieci w się na zwyczajne walne. zgromadzenie mai· 
godz. 14-ei do godz. 16-ei· działai·a pomys·lne ·PY· - · Rozporządzenie p.rzewiduie, ze tym wieku obhcza:na 1est na 120.000. strów fabrycznych zrzeszonych iak i niezrze· 

b 
szonych. 

wpływy dla · górników i hutników oraz dla ,przeciw łoniczemu s·zczepieniu ochron- Łódź, dzięki wpr.owadzeniu nieprzy· Na porządku dziennym były sprawy: umo-
przedsięwzięć mających związek z ogniem, ha- nemu winny się poddać wszystkie dzieci musowych szczepień przeciwbłoniczych wy zbiorowej, ubezpieczefl socjalnych. zatrucl­
weti:ą i medy.cyną: ~oło godz. ~7-ei .dobrz~ ies~ w wieku od 1 roku życia do lat 10. -1 od kilku już lat zna1'du1'e się w te1· ko~ nienie majstrów obcokrajowców. wreszcie sze· 
zawierać zna1omosc1 z osobami płci odm1enne1 z · · · · · . .. ·.- · · · -
i starać się 0 poparcie osób wpływowych N:t- godnie z tern zarządzeniem, gmmy mieJ rzystne1 sytuac1i, że dotychczas szcze- reg naJZY:"'otmei~zych zagadnie? ~a~odowych. 

· . · . ·. sk' ot ał ol • ~oto • • • h • Lf • Zebrame zagaił prezes Pabia111ck1ego Od-
s~ę.pny okres) zadpo~1ada sikę gorzeJ, przyme~ie ~ ?e, rdzz~m. y b~ tecehnie przy~ wania piedndiom Ock rol nn7y0m0 prdze~i'!.., somczn~m I działu Związku Maistrów Fabrycznych p. 
rozne przesz rn y 1 przy re rozczarowania. sp1sow 1ec1 o 1ę yc przymusem szcze po ano c o o • OO ziec1. zczepie-

1 

Preiss. · · 
Jes_t to. nieodpowi~dnia pora_ ~o zaoro.wadza~ia pień ochronnych, pr7.yczem szczepienia nia dokonywane są dwukrotnie w odste- Po dyskus ji przyj ęto i ednonwśln i e rezoluci<: 
~lZTIOtan 1 wyd ~USZ~ntda Wklpoddr~z. 9odtz!ny W!C- dokonywane będą W okresie od dnia 1 pach dwutygodniowych i uodporniają na zdąż aj ącą do szybkiego .uregulowania ustawo· 

rne na aią się o s a ama w1zv 1 przymo- • d 1 'd • 'k • S h • ł . • wych waru ików · ł 
są zainteresowanie sztuka i rozrywkami. ~aJ~ o paz z1erni a coroczme • .• zcze zac orow~rue. na ca ': zyct~, 1 pracy 1 P acy. 

Dziecko dziś urodzone - skromne. oszczęd- .pienia będą dokonywane bezpłatnie w Szczepiema ospy 1 błomcy rozpoczną ZBIEGOWISKO. 
ne, dobroduszne, posiada zdol_n~ści w różnych dozorach sanitarnych, zaś rodzice dzieci się we wszystkich dozorach sanita.rnych Łaznowski Mendel . Podrzeczna Nr. 7. ~vszcz ą~ 
k1eru~kach , od?a?e w przyiazm . . skło~ne Jo którzy skoirzysfają z us.ług lekarzy pry- począwszy od dnia jutrzejszeJ!o. na ul. Wars.zawsk1ei awanturę z. Berm~nsklm 1 
entuzi.azmu .. g~scmn~, .w 111ło~ośc1 bedz1e prze- ••••••• •••••••••••••••••••••••~• ............... ••••••••••••••.... wywol~I zb1egow1sko, za co pohcia spisała mu 
chodziło qęzk1e dosw1adr:ze111a losu. protokoł. 

Rest · t:.trac:a- Taba„J·n" 
Dancing• Bar " • 

NARUTOWICZA 20. 
1;;ta tnie dni -;ensacyjnego programu 

·1. rcwel acvi11 <1 orkiestr:\ wei;ierską 
„tłUNGARIA" - BAND 

oa czele renolłlenalna skrzypaczka 
CLAIRE HEGEDUS 

św i a tow ej s!a wy iluzjonista 
COROOINI 

msrn~r- MAGDA ENGHL 
SISTtxS fRV 

Codziennie five z pełnym programem 
Od 1 maja zupetna zmiana prouamu. 

~ck_~··· 
ALE NIE OSZTEM ZDROWIA! 

Niepewna guma szkodzi nerwom, może 
Kosztowac majaJek,nawet uni~szczęśli~ 
wie na cafe życie! 41 lat doświadczenia 
i specjalizacji zastugują na zaufanie' 

+ "„O L LA''~ 
.... PRE ZE RWATVWV .• \ 1 ,jj + 

~PORZĄOZ pg . PAT . AMER NI' 195q701 

W Wt:ASNYM INTERESIE WYSTRZE0AJCI!:: ~IĘ 
MAtOWARTOklOWYCH NAŚLADOWNICTW! 

Doktór TREPMAN ODZNACZENIA. 
Ubiegłej niedzieli w Łodz i po n abożeństwie 

specjalista chorób wenerycznych. w Katedrze, celebrowanem przez JE. Ks. Bi· 
skórnych. moczopłciowych skupa Tomczaka, odbyło si ę w sali Rady Miei· 

Zawadzka 6 1el. skiei Wojewódzkie zebranie przyjaciól harccr· 
234-121 stwa. Po obradach p. wojewoda Hauke-No· 

8-12. 2--4. 6-9 wiecz. wak. wrQczy ł 24 osobom odz1~a ~i za „Zastugi", 
--- ----.„ · ·- połozone w pracach nad rozwo.1e111 harcerstwa. 

LEKARZ·DENTVSTĄ 1
1 P.omi ę?zy udekorowan:ymi znajdu je się pab ja· 

F K • k 111czanm P. Adaszewski Stanis taw .. znany oby· 
0 

0 p (a O WS a I wa tel. kupiec i dzi a ł acz społeczny 

1 
Przyjmuje ad 9- 3-ei. I REPERTUAR KIN. 

OOi-\NSKA 'ł7. tel. 232·5:'. O$WJATOW): - „Dodek na froncie" 
od 4 - 7-ei w Lt:cznicy, NOWOŚCI: - „Miody las". ' 

PIO rRKOWSKA 29·1. teJ. 12?·89. LUNA: - „Wyprawy Krzyżowe", 
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„ 

Napisał specjalnie dla .Expressu•: Bogdan Lol. 

CZŁOWIEK ·SZUKA SPRAWIEDLIWOSCI.„ 
===========· 234 - .,Jl Sensacyjny romans współczesny 

STRESZCZENIE POCZA TK!J POVVJE~CI . Rogosz przyjechał z Magda do Warszawy. J - Nie, nbe ... Tyle tylko. że on u nas przyszłość spoczywała we mgle i była 
Pomiędzy dyrektorem fahryk1 rur kanal1zacy1 · ł „Czarny Antos" udał się do We~nera i prze- · k · b cl · ' 

nych Alfredem Krausl'rem a jego sz ferem Ja- konał się że Werner jest wlaśnie Krauserern l m1esz a... ar zo mewyrazna„. 
nem Rogoszem r!oszlo do gwałtownej sC'ł'ny w którego ;zekomo miał zamordować Rogosz. ' - Co to znaczy: u nas? Noce do białego ranka trawił nasz 
gabinecit> dyrektorsk~m .. Rog.osz zos~sł w~a- Zapowiedziawszy zemstę, „Czarny Antoś" - U mojego ojca... Bo .ia tu z ojcem bohater na rozmyślaniach o me1, nie mo 
fony z pracv z:a to, ze urąl się krzyw· ,Jicz• odchodzi. Na progu spotkał Elżbii.tę która za- . mieszkam gąc znaleźć żadnego wyjścia„. Nie wie-
kowaner. pncez clyrnl<tor<s 'c.b?tnicy. prasza go na wódk~ Przewrotna k~bieta chce I ··· . . · ? cl · ł b ' t b cl · · · Na,a1ut.rz wczesnym rankiem przed fanryką go usidlić i odebrać mu list \Y/alczaka. I - A gdzie OJCleC. ..• z1a ' co z so ą począc, em ar zteJ, ze 
~r 1usera 1akaś .przechodząca. kobieta 1 'lrnęła Poszli na 'wódkę 00 knajpy „Kacapa", gdzie . _ Wyjechat na prowncje szukać ro- rozumiał, iż nie może zbyt długo sie-
s•ę _na trupa męzczyznv ' odciętą !!Iową. W za· spotkali Birunia. Antoś wychodzi. zosta w;ai<1.:: 1 boty... • dzieć na je dnem miejscu.„ 
mo.rlowanym rozpoznano Alfreda Krauscra . Elżbiet~ i Birunia samych. Elżbieta prosi prze- Ah k' l d 'l · ł T b ł · b · 1 · ł by . Jan . ~o~~sz został aresztowany a w dwa m1e· stępcę, ab odebrał list Antosiowi. Biruń, ocza- ' - . a ... , - S m.ą on:ivs me ~ ową. ~ y .o me e~p1ec~ne ·;-. f!-a ez~~ 11ące pozn1e1 stl\nał przed sadem który slu:."tał go . '! . 1 ś . d . . .1 d A 1 _ A Ja mvslałem ze pamenka mieszka racze1 zm1emac 1akna1częsc1e1 m1e1sce 

1 - 1 • · · d • . K I rowany 1e1 p1ę rno c1ą, u a1e stę w s a za n- 1 ' J • 

1 
b t Al · k t , • ńd · k 1 na Ro/ 1 w.e~ <>nw za. za;mo.r owanie rrnse1:i· Łosiem i zadaje m.u skryt_obóczy .cios .noż.em„. : tu z Biruniem... P~· Y u„. ~ 1a. u ruszyc się !i zie ? • 

„osz. uc.eka z więzie~1a na dwa. tyg.<>dme' Werner, ulegaiąc prosbom p1ęknei Rity, ko- 1 J , . t wiek, gdy się me ma am grosza W kie• przed lermmeM wypuszczenra go udaje s1ę do h k' G t f' . f'I . f b I I - eszcze cze~o ... - wzrnszy a ra-1 . ? 
1 . W 1 1 któ . ł' . 'ć c an 1 as ona, inansuie 1 m maiący za a u ę · . . c;zenl n11e" ianrn a cza c11, rv m~a .mn w~1aw.' ' znane wypadki sprzed piętnastu laty, gdy Rogo-. m1onam1. - G. „„ ' B" , . 'ł • • 

k.10 był mordercq Kr::usera, ale m~ _dnwiedział sza uwięziono za rzekomą zbrodnię na Krause-1 Z chmurną min" zabrała S'•~ do SWO- dyb"\; ta.~ irui:i zia:wi się w;e.sz~ie, 
sr.ę tego. bo W~lczak. cbo:y na !!ruzhcę skonał, rze.. 1 J. . b t O t t b' d kt, gdyby µorndz1ł mu 1akos w tern c1ęzk1em n•e 7.dażywszy •dr ·~zir t . ' . . . ei ro o y. o owa a o 1a . orego . . · · ·. , . - a• a1i.!llnrcv. Traf chciał, że Rogosza zaangażowano do te-· k . , ł . , , b zmartw1eruu. 

P<111: Elzh1eta Wernerowa. żona Hugona Wer- go filmu. Występował on w roli polici'anta. _ ! sma owita won nape mia dosc o szer- Ł cl . • l _ 'l ł Rońosz 
. i.: ego a Jona11us?.a ,.:\,r~r 1 S!lmoc o- W pewnej chwili Rogosz zrozumiał co się dz1e- ry PO 01. Ł d „ l k' d nera •lo'wn. kc' ·, ; ,_ k' h . 

1 

k'" - a ny moi os„. mys a 5 

dów pojechała pięknri. limuzyną na spacer ze je i przypadłszy do Gastona począi gorączkowo Rogosz korzystając z ciszy która z goi;yczą. -;- .a ny moi os, ie Y .mu· 
swym nowym kochankiem. szo!e· em - Andrzl:- pytać gdzie jest· Krauser. ' t , . ł d · • . I szę zwracac się po radę do takiego 
jem Łuhkuv•skim. ścigany przez aktorów, którzy myśleli, że f zn~\yu zapanow~ a. :vroci 0 ~WOIC 1 opryszka, jak Biruń„. Ale kto inny po-

Pop.rzed~ 1 .kochanek Wern !row.e!.. Jer~y mają do czynienia .z warjatem! Rogos.z pobi.egłi byslt. Za~tanaw.iał. s.1ę nad SW?.Ją no- trafi rz 'ść mi z pomocą ?„. 
Zręhsk1, sta1e Się przyp;;dknwo właśc1c1elem lis- na &trych i ukrył Się w skrzym z rekw1zytam1. wą sytuacją w JaklCJ znalazł Sire po u- I p ..1 Yl . cl ł 1..• t t 'e• 
tów Walczaka, z których do•,v;aduje się, że Werner zwiedza atelier filmowe Jest on na- · · ~ · · OU>pow1a a. soiote na C? ~Y. am • 
Krauser nie został zamordowany. Po „śmierci" wpół przytomny ze strachu. Stwierdził bowiem, cieczce z wieziema. -0wa dobra pam„. Ba, ale gdzie JeJ szu-
swei odebrał p;eniądze, zmienił nazwiskJ na że sceoarjusz filmowy osnuty jest na wypadkach Mimo, iż od owej nocy, kiedv wydq- kać? Nawet nazwiska jej nie za.pamiętał 
Werner i .założy! ~o:"ą fabryke. ~przed 15 laty, gdy on - w~wczas występujący staJ, się dzięki ~o'.11ocy Bir_nnia na wo!- nawet nie wiedział, ~dzie mieszka„. 

Zrębsk1 szantazu 1e Wernera. rako Krau~er dokonał zbrodm. nosc up tynę ty 1uz trzy dm dotvchczas T 1 t lk , ńł · · · cl · • że Po przybyciu do zapadłej wsi - Kurkowa Boj4c się odpowiedzalnościi Werner posta- · ' . - - . l ct'k.. . . Y. e Y o mo.„. ~ me1 powie ztec, 
Rogosz otrzymuje pracę w tartaku dziedzica nowil podpalić atelier filmowe, aby zniszczyć' Jeszcze .me rozwiąz~ ~a~a .1. co Z~ in- na 1m1ę ma - Elzb1eta.„ 
Nugata. taśmę i w tym celu wszedł w kontakt z Biru-I teres miat. w_ tern B1~u~, ze s1e dl.a mego Biruń wie o tej pani znacznie więcej, 

.R~g:o~~ !1dal si~ do .„Czarciego d.wor!!"· ~by niem: . . . . . I tak powazme naraził I co skłomto ową ale wątpliwe, czy zechce coś o niej po· 
wysw1ell1c Jego ~aiemmcę. W kracie p1wn1cz- B1'.uń .zakradł s1ę do atel•e.r, st"':'•.e~dz1.ł. 1~d- panią do zainteresowania się jego Io- wied · , On się w niej kocha 1·est o nego okna zauwazyl obłą.kaną twarz starca, tCló- nak, ze me ma zapałek. W te1 cbw1h iak1s me- . ? . ziec„. . ' 
ry krzyczał, że zna tajemnicę Krausera. Uczy· znajomy rzucił zapałkę na polane benzyną de-1 sem· ··· · mą zazdrosny, zrobił raz nawet a wan tu· 
niło to na Rogoszu olbrzymie wrażenie. Posta- koracje. Biruń wyskoczył oknem i zraniwszy Bo że ona namówita Biruni,a do tej r~ Rogoszowi, gdy ten uśmiechnął się do 
nowi! sprowadzić zaraz: policję i uwolnić starca I dozorcę u~ał się d~ kl'iajpy „Kacapa'', gdzie cze- nieb.ezpiecznej eskapady, o tern wie- niej z wdzięcznością. Było to owej nocy, 
z ka1dan. kala na mego Elżbieta. d · f · d k t b'ł ? 1 · cl R · kl · · · Obląkaniec znikł Jednak w tajemniczy spo Rogosz został aresztowany. Z więzieni Zia ' ~zcmu Je na , 0 zro 1 .a· ··· ne Y. ogosz _uci~ ~ wię~iema... • 
sób. r oswabadza go Birułl, który ctziaiał z poleceni: I kun była wogole? Co J<l lączyto Więc na Biruma me. mozna zno"".u h-

Rogosz wyjeżdża z Magda do Warszawy .. Wernerowej. Elżbieta oświallcza swe11111 mę z Bi runi cm?.... czyć za ba.rdzo„. Ale mimo to - mech· 
A t.~ mczasem. Werner~wa po .m.orderstwie 1 żowi, że wie, iż 7zyha on na iei życie„. Napróżno starat sle znaleźć od po- by się już zjawił: jakoś będzie można 

Zrębsk1ego wróciła do męza, ktory 1e1 wszystko 
1
• Werner udał się do doktora Albol, znanego j . j' d . . k , , · , ń cl ł 

„Czarrry Antoś" odebrał dwum doliniarzom torjum. Werner interecuje się truclza: „dutroa.•', pytania... - Ter. Biruń zacho~1e się wogole 
przebaczył. I zbieracza trucizn. Obydwaj wchodzą do labora- WICC Z na te ręczące lel?'O CIC a W()".>t.: wziąc ,..o po . W os. • • . 

_ „żyletce" i Komkowi - list Walczaka, po- wywołująca obłęd. Obeirzawszy probówki wy- Jeden B:,ruń mógłby mu wszystko podejrzane„ - dochodził Jan często do 
r.tanawiając oddać ten dokument Rogoszowi. - codzi na ulicę. wyjaśnić, ale Biruń. nie przychodzi już tego ~amego wniosk? .. - ~aprzyk~a~ z 

·---!ar.-~· do domu od dwóch dni. Zawieruszył - t~ ~z~ewczyną„. M.ow1ł m1 przec1ez o 
Rozdział 194 się gdzieśJ czy go aresztowano - licho r.!eJ, ze to 1ego ko.bi.eta, a potem z~cz~ł 

wie. się tego ~orąco wypierać.„ I oir.a tez się 
~o.Rode.o-'~ rlo1· ~rnn1· Jll'IW~ A owa pani nie dawa!a o sobie zna- tego wypiera„. . . .,._ ~ H •Ili'-'••• '-' '-" „~._ ••• ku życia... Gdz~e jej szukać? Rogosz ~yła to ta sama dz1e~czyn~, która 

n t 'l · h } · · k d · b' Ch b · I · · d · t t · b łb · d odwiedzała Rogosza w w1ęz1emu, przy· .l\.ogosz pi w zamys emu gorącą er- baeJ rzy'':' y nł1~ kzro 1ę... v a
1
, ze- me .wl1e zia, a zresz. ą kme .,Y ky s1ękot,- niósłszy mu chleb, w którym tkwił p~l-

batę i od czasu do czasu rzucat okiem na ym zwariowa Ja ten murarz. a e my- wazy na opuszczeme ryJow 1. w o- 'k N ł · Wł dk 
· l · k śl · · · · Ch · · · · , ·1 B' · m . azywa a się a a. uwiJającą się przy że aznym p1ecy u ę, ze m_e zwanuJ7... oc~az... reJ u~mesc1 go 1run.:. . Nieraz próbował Jan wziąć na spytki 

mtodą dziewczynę. . , Rozłozyl ręce, Jak?v chciał :v_yka- Nie. ulegało wątplr:voś~1. ie P.oli.c .~a niewiele jednak zdołał się dowiedzieć, 
I ona sp~glądała na mego raz po raz, zac tym gestem swoią bezradnosc w poszuk1wata go energ1czme. obawiał się dziewczyna twierdziła bowiem z uporem 

wyszcf1:erzaJą~ ~a każdym razem zdro- tej sprawie. Dziewczyna zaśmiata się tedy wyjść na ulicę, by nie dostać się że zna Birunia bardzo mało i że nie ma 
we z~by w usmtechu. . . , ::nowu i, wpijając przenikliwe spojrze- znowu .za kraty więzienne... . , . z nim nic wspólnego. Wszystkie te oko-

~1e ~y!a ładn~'. ale ,m~a~a w _.so~1~ cos lnie w jego oczy, szepnęła: Dop1e~o te~az, ko.r~ysta1ąc z do~c liczności, a między niemi _ tajemnicze 
po~1ągaJącego.' M1ctla sw1ezą, gradką ce- _ o, pan nie zwarjuje, bo jest pan pr~blemat yc.zne1 ~ctlno~c1, zda wa! sobie I zniknięcie. ~irun~a, . niepokoiły Jana co-
rę 1 zgrabną figur~. . . . ! bardzo mądry... Bardzo. bardzo mą- spra~ę z mebezp1eczenstwa, ktore mu raz bardz1ei. Cos s1ę w tern kryło ... 

Mogła podobac się bezwzględnie, m1- i dry _ pO\"tórzyta po chwili z gtębo- ,groiziło.„ z , ł ·t d · , · ~ · · · ! b rt ct • t · d t , ··· .„ A. · k" b' · cl t. cl I no w up1yną z1en, me prz.ynosząc mo, 1z mia a z j uze us a 1 za ar y no-
1
. kiem przekonaniiem w gtosie. _ Tacy z ~iar 1 ~rze. iega1ą o s .op o ; d h . Wt dk h , 1 sek. · · 1 · · · głów, kiedy sobie o tern przypominam... z~ nyc zm.tan.„. . a a zac OWY\'. a a 

Jedyną ozdobą jej twarzy były jasne, ludzie, Jai\ pan me. wanuią... , . "Czekał go sąd i niewątpliwy wyrok ska-1 się coraz. dzi"".meJ .... Wygl,ądato t~k. iak-
przebieg!c oczy, odbijające się od ciem- Teraz on skole1 wybuchnąt smte- zujący„. I by za wzięła się, by zdobyc uczucie J?na. 
nych wtosów. chem. . . . Dowiedzionoby mu bez trudu doko- Początkowo c.zckata ~a atak z Jego 

Przez okno wdarł si·ę do pokoiku pro-
1 

- A skąd pa111cnka wie. ze jestem nanie przestępstw, o które był tak nie- stro~y, a gdy to me nastąpi! o, sama ~r~Y:-
m!eń stońca i leg! u stóp dziewczyny. ; mądry? .. ._ . . . . winnie posądzony: podpalenie tartaku w stąpił~ d9 .of.e~zywy, .zrazu.--:- ?S~r?zn1~J, 

_ Stońce! ... _zawołała tak głośno, 1 - Wiem 1 tyle ... - zarum1e111fa się Kurkowie, podpalenie ateHer filmowego I stabeJ, pozn1eJ - sm1elszeJ 1 stlnieJszeJ ... 
że Rogosz drgną! i zwrócił na nią oczy.

1 
po uszy. ucieczka z "'"ięzienia„. Rogoszowi nie podobało się iej zacho 

. - Słucham? - powiedziat • .iak cz!o - Skąd, skąd? - nie przestawał sie Wystar::zy, by powędrować do wię-lwanie - w.ęszyl jakiś pod~tę~, .choć nie 
wiek, wyrwany raptownie ze snu. śmi.1ć. . . . . . zienia na kilka długich lat... Tedy nie zd.awał so.b1e spraw)'.", n~ Jak:eJ podsta-
Co panienka powiedziała? Nadąs~ta się 1 zrob1ta o,b~azo~ą mm?., chciał lekkomyślnie narażać się i sie-t wie po':"'z1ą· I to po~eJrzcme... , . 

- Ano nic nie powiedziałem ... - ro- - Tez pan ... - odwroc1ta s1e oden. dzieć narazie w ukryciu„. Dopiero po d!uzszych roznwslantach 
ześmi::l!a się swobodnie. - T:vle tylko, - Śmieje się pan ze mnie... Jakbym Narazie _ to znaczy: póki policj~l doszedł do wniosku, że . zal?tY Wtadki 
że stot1ce... " durna ~yła... . . . , . . _ zap~mni ? nim, póki. sz1;1m: k~óry ~aro bił były ;1~a'..towane ,frzez B1run~a ... , . 

.,.-- Mhm ... _ skmąt Rlową, powraca- - Nie z parnenk1 się sm1eJe. a do pa swoią ucieczką z więziema iakos przy- V., Ja~,1111 celu.... Teg~ me mogt, s~ę 
jąc do swych myślii. - Stońce ... No tak, I n:.enki... . . . cichnie„. · ?omyslcc, ale pewny był, ze tak wtasJ11e 
przecie to wiosna. 

1

1 - Do mme? - przv1rzafa mu SIQ O tym szumie wiedział z 11azet, które I Jest... . . . . 
- A lubi pan wiosne? z uwagą. czytał codziennie z uwagą.„ Poświęcały . Szczcg?Inie utwi~r~zit s1e w t~m 
- Słucham? - ocknął sie znowu z - A. t:ik..'.. . mu one sporo .miejsc.a, przypominając, że I ''. 1 7:ek?i~amu po cz~a~ teJ nocy, którą spę 

zadumy. Chw1lQ mtlczała, poczem ootrząsnc- „Jan Rot.tosz 1est mebezpiecznym prze- cz~t \\ Jednym pokoJu - sam na S:lm z 
- Co z panem? Zie pan sfvszy? ... I ta przecząco gtową. stępcą, który przed kilkuna!>tu laty do.I dziew~zyną.... . . 
- Nic to, tylko myśli;: o różnych - Nie mówi pan prawdv... konał bestjalskiel!o zabójstwa na osobie Ju~ zasv_o.1ał, k iedy zbudził go szc_Iest 

sprawach... . - . A dlacz~go ~~iałbvm . kl~m.ać? ... fabrykanta, Alfreda Krausera"... I przv. icgo łozku:·· Pr~,estraszony us iadł 
- Ciq~I~ ~an txlko m_Yśli i myśli... Nikt się d? P.am_en~1 ,ieszcze me s1'!1iał?... Czytał te. wiadomo~ci o. scbie ze 

1
1 w~~ ~czy ~ ciemn,?sc .. . 

Taki JUZ moi los. ze musr,e mv- - lnm ~··~ s:nteh, a ~an to me... smutkiem, .świadom swe1 bezsiły \vobcc 

1 

_ llto to· za\ . olał. 
śleć... - Zakrotko Jeszcze s1e znamy... tak straszliwych kaprysów losu... p' a ... 

To niezdrowo tak 1n'1ślcć bezu- To prawda M' d · 1·1 · · - arma Władka? - poznał głos - N . . '··· h . lb B'. . . . irno to, w uszy 1e~o t i a się ·.via-

1 

dziewczyny. 
stan ku ... - powiedziata z poważną mi.- - .~· 1 me c eta vm li urnowi ra, ze te krzywdy, kto.rych doznawał, J -
ną .. - Jak mieszkałam z rodzicami na wchodzie w pai'ade... będą mu kiedyś wynagrodzone„. C a-.„ t 1 ? 
~tarem Mieście. to pamiętam . .iak dziś, - Bi runiowi? A co on ma do mnie? \Y/ierzvł. że przyjdzie taki czas. kie-j - oAsic. : a 

0 
· 1 · h t 1 , 1 · d · I d t · t k tt J'akby to powiedzieć Prz" cl b cl · • ł · ł , · d - rnc ... - zac 11 c o a a c:c 10. J~ en mur~rz zwano wa o . ego, 7:e a.- . . -:- 111... • · •·· , <;;- y 5 zie n;og sr:iia o i;>rzyzna.c się . o I _ To poco panienka mnie budzi? ... 

~1ągle mysia!... P~tem sobie. bieda!~., c1ez wv. ze .sobc:i... swe~? nazw1~~ca, ki~cty ~u~ będz1~. mu.siał _ Poco? .. _ 
zyty n n\k poprzecmał i umart w szp:.- - Nie. 111c ... - przerwała gwałtow- lkw1c w kry1owce i drzec na kazdy od- ; 
talu„ . j ni P - My nic nie mamv wsnólnc$!O %C 1 ~los kroków na s~hoda~h„. I 

- Niech się panienka nie boi o mnie„. sobą„. To były myśli, zw1c:izane z dalszą ! 
- uśmiechnąt się blado. - Ja sobie ta-

1 

- Chyba tak... przyszłością, natomiast ta naihliższa: 
(O :dszv (li ą g-
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A. K DR .. :EO. k' nr. HENRYKOWSKllw E NP~y;a~aLPgy~b~d:l~ l't A n M s ł . . k1:*" ... ·;;,.;·;;.··u····1 
ni opg~~n111~. I Specjalista chorób skórnych, Chor. wenerycz~ych I sl.~rnych uf. . o ow1e1czy I 

~• ' u~u-~ wenerycznych i seksualnych od 8 rano do _9 'Y1ecz. "!' niedz. 9-1 specjalista chorób I JULJl\łło' w 
Gdańska 37, tel. 232~55 TRAUGUTTA 9, tel. 262·98. Panie prZYJlllUJe kobieta lekarz uszu, gardła, nosa i krtani I 

. . . od 8-11 i 6-9 w, nledz. I swlęta od 9-12.30 p I O T R K O W S K A 161 LEOJONóW 17 (Zielona) Tel Z16 40 
przy1muie od 7-S·el w1ecz. PORADA 3 ZŁ. . . • • · , ~ 

. n d H LUBICZ D --·-----· ___D~Jm~_2 I 5-S w. I OTWARTY : 

L E cz N I c A OMEGA ul. meu. • rd M TAUBENHAUS o Ji\łł PDbAK •••••••• 0····~·~--...: 
c; t. O w N A 9, tel. 142-42 Spec. chor.ób sórnycla, weneryczny~h me AKusiER • GINEKOLOG r, - --- .-· ·--: 
PrzyJmuJ<1 lekarze we wszy•tklch spe moczopłciowycll. powrócił i • .MISTERNIE zszywam 1 .>ztopu1ę 
cJalnościach. - Analizy. Roentgen. CEG~f:L~IANA Nr. 7, ttlefon. !41-32. ~ ~ W R 6 C. I Ł . CHOROBY WEWNĘTRZNE wszelkie zdarcia rnaterJ1lów. Pir3mo-
Kwarc. Gabinet dentystyczny czynny. Przyimuie od g. 8-:-10• 1.30-3 1 6-S w. Prz~1muie va s-9 r. 1 4-'\:i i ALLt:ROICZNE. wicza 5, front,_!!!:_!.!._.-----

Porada 3 zl W niedziele 1 śwteta od 9- 11 rano. Zgierska łJ 246•09 Gabinet Elektro- i światlolrcznlczy DOZORCĘ - SZOFERA z JJr:l"".e1:1 Jaz 

~ N_l_T_E-CK I Dr. med. N ie wi aż ski Pl\ULlnDR·l\MEnb. EWI- u•. NA ~'!e1! N!! 
7

1 
~~da~r~~~~l:~~jsf~b~'.~~~>.w;,~f0~ir~~ 

SPEC. CHOROB SKóRNYCH, WENE· Sr>t:c). cbor. w.!aci : • ..:wyclt, skórnych godz przyleć 5-
7· LETNIE mieszkan!a 1-ilpokoiowe do 

RYC'lNYClI I MOCZOPŁCIOWYCH ANORZEIJ~ek_sualn1Y1ch 1_9-40 
DOKTOR I wyuaiecia. Folwark Bolestawów, tel. 

NAWROT 32, front I p. Tel, 213-18 . . ·· ~ ;,, te e on ° · • • • Andrzejów 4. . 

od 8 do 9.30 rano i od 5-9 wiecz. Przy1muJ~ od. !>-11 rano I od 5-9, _Akuszeria I chor. kobiece M1kołaJ Bornste1 n ZAGINĄŁ 28 bm w nocv dui.y f1ies 
W niedz. i świeta od 9-12 w poł w niedziele I święta 9-12. ODANSKA 117. Tel. 221-61 db. · · ' d 

· · · · d 12 1 · d 4 7 I czarny, o wrę go za wynagro ze-

D J NA DEL 
przyimu1e •J - 1 0 - popo · akuszer]a, choroby kobiece niem. ferder Zgierska 21}. 

DOKTOR r D r D ó ZM a n e r weneryczn~ i dróg moczowych kobiet, OROHNE ·J~loszenia ',\' „Republice' 

H. Sz11111acher • • • n Gabinet ~1zykal~el t~r~pll ~n.eko~O· I są n~ilepszym i najtań;zym środkiem 
CHOROBY SKÓRNE · WENE.RYCZNE AKUSZER-CilNEKOLO<i Specjalista chor. wenerycznych, skór- glczneJ. (diatermia. naswtetlanta 1 l .) I zetknięc;a za · nte~esow~nych stron. 

PIOTRKOWSKA s~. tel. 148-62. ANDRZEJA' 4 Telefon nych I seksualnych ul. P1otrkows~a nr. 292 Kto chce; Il znalezć iolwora lu~ sub-
Od 9-1 d 5-9 228·92 NARUTOWICZA ti tel. 128-98. lo~ator;i„ 2) ZnJl.leźć n11eszkame_ lub 

•. • 0 . pp. i/f z , poiedync1.y pokoi. 3) sprzedać 01eru-
w niedziele l św1eta od_ IO-J. przyjm. od 10-12 I od 4-8 w. PrzyJmllie od 9-1 i od 5-9 w. ZAKŁAD ~OTOGRAf~C, N( totorys_ chom:iść lub rzecz. 4) kup :ć cośkol· 

· wł. L. L:ks, Al. Koś?iusz~. ~" (Pt0t~ wiek okazyjn e, 5) dostać f?Osadę, 6), 

Or. med. L. BERMAN Or KlaczknllliJ Dr Feldman ~i:.:k~o'9Gb~~-k~s~~f.! z~:~~;~k~~zw~: ~~YSJ~~l~;e p~:~~„~:~~: ~ ~~{ec~~~~li~i~ 
POWRóCIL • ~J W • oraz wywołania 1 kopiowama. Spec. . . . 

specjalista .;hvroh w.:n~n czn~·cb. sk<ir POŁOŻNICTWO I CHOROBY , ~ , ,· j amator~kie. - Ceny niskie. 8/V A~GIELSKI, franc~skt gruntownie U-

nych 1 sek~u.ilnrcb I KOBIECE. ~KUSZER - ułNEkOLOG - - - . . . . dz1elam .. KonwersacJ~, handlowa kores 

CEGIELNIANA 15 1 eleion 149-07 PIOTRKOWSKA 99, teJ. 213-66· KILINSKIEGO Nr. llil (róg Nawnt PRACOWNIK fryzierskt 1ręs_k1 . po- pondencia· Zg!o~zen~a telef. 262-70 w 

Przyjmuje od 8 - 11 t od 4-lł wiecz orzvimuie codz. od 10-12 i 5-8 wiecz Telefon 1511·77 trzebny. Rzgowska 40, Szczyg!elsK1. godz. 2-3 codziennie. 15 

'' ul. Sienkiewicza 40 
Tea. 141-22 

Dziś premjera !' 

N 
o 
o 

'' G I TW !ieiszei ko~ied!: .!:' A R 
• '' (DIE ODER KEINE) 

I Ta albo zad na Mówiony i śpiewany PO NIEMIECKU. Początek w dni powszednie o godz. 4-ej 

' ' 

a w soboty, niedziele i święta o g. 12-ej. 
Na pierwszy seans wszystki~ miejsca 

po 54 gr. · 

DZIS I DNI NASTĘPNYCH! Po raz pierwszy w Łodzi! W ostatniej najlepszej swej kreac!ł 

w filmie p, t. 

"C 
o 

~ 
o 

........ "-411 ...... L:.a ........ -~ ... ~ ~ 

••••••e••• ... ~••••o••G$•O•••••••••••••••••••••••••••• .... &•••••oo~•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

~!~~,:,:~w~y~g~~~U CCEHNYAZRNALCIZENJCE,HZo~Ag!~,. ~6Nlpo ~1oł:N'!! ~~J~!~~~~;; ~;i!;!:,ey. Uwaga! film „Dzisiejsze czasy" nic ukaże się s~en, zw1ązk.6w, . szkól i t. d. po porozumieniu 

w żadncm innem kinie w Lodzi w. b. ~ezonie. się z dyrekcJą Kina . 

~-- - •• 
1$. Jl n dr ~ e j Ż o li s li i =- -==--:-· · ==..:.. :::._-:=_:_-:=.=:=:. = • --= ł\ 

1" Ich pierwsza miłość 1

:: 

l _·. fi.cf)· ) - . .,j 
~ . _ Powieść spółczesna il" 

pozwala soqi·e dalej asystować? ziamo w świeżo zorane skiby i rnyślaf: 
Odpowiedziała, nie patrząc mu w - Boże drogi, dziś siejemy, lecz kto 

oczy: zbierze to żyto następnego roku? 
- Bo polubitam pana, bo wiem, że I ogarniała go melancholia. Siedzia·ł 

nie jest pan złym człowiekiem tyl'ko nie- tu wprawdzie niecały iiok, ale zd'ążyt się 
co zastabym. I wiem także, że jest pan już przywrązać do tej miejscowoścr i po­
b<i rdzo samotny i wciąż l'udzę się, że je- lubić ją. 

śh ktoś zechce się panem zaopiekować, Lecz co się sta.nie, jeśli nowy nabyw 
nie stoczy się pan już więcej w dót ca Rychłowa nie zechce odnowić z nim 

Na twarzy jego odbito się lekkie wzru kontraktu? 

Danuta Krcs1ńska. ekspedjent'•a w m~· . sprowadzał sobie z miasta drogie win:1 szenie. Myśl o nowej tułaczce i bezrobociu 

gazynie bławatnym Jana Zarysza zosta1e I i papi:erosy, hojny był dla służby. Skąd Chociaż nie miał tego zwyczaju, ujął doprowadzała go niemal do rozpaczy -

zredN~~w~~~·ąc znaleźć pracy _ mając 01 na to ws,zystko czer~ał środk~? ją serdecznie pod rękę. tern więcej, że nie zdołał uzbierać pra-
- · z D k p zypom na•la sobie dokt 1d - Dziękui·ę pani serdecznie za te wie żadnych r-ezerw. 

utrzymaniu ojr;a przyjmu1e pomoc ary· anus a r l " -

sza 1 od czasu do czasu ?etyka .się _z nim. j nie, że wspomi·nał jej kiedyś, iż został słowa! A równocześniie zechce pani przy Karol Ornicz - kiedy stary zwie-

0 spotb1m1ch „1.,.?1 nw·adu1e s1_e. na· doszczętnie zrujnowany przez ~zantaiy- jąć moje słowo honoru, że wszelkie jej rzył mu się ze swoich trosk - uśmie-

~~:łt~°:ne~a~~1;~;e :,~~;~~11 '~ ~k~~h·~~~1• '~~ stó~ ~ do tego stopnia, że zmusz?n.Y ?YI podejrzenia, jakobym dal się spowr0tem chat się tyl1ko. 

wierząc, że stosunki iei z Zaryszem ,ą zu· weisc w kontakt z szajką k.okam1stow, wciągnąć przez podejrzane elementy, są - Gł1owa do góry, panie Michale -

peł01e platoniczne ażeby przynajmniej w ten sposób zdr.- zupełnie bezpodstawne. jakoś to będzie! 

Kresińska po wielu przyg;odnch poznaje być trochę tak niezbędnego dla siebie Wobec tego solennego zapewnienia I zaprasza1l go do siebie na kieliszel( 

tajemniczego dżentelmena: Karola o~nicza proszik:u. I Danuśka nie powracała już więcej do tej węgrzyna. A gdy staremu rozwiązywal 
który przyjeżdża do niei do Rychtowa · L d 
gdzie stary Kresiliski otrzymał pos<1dę kar Skąd ta nagła zmiana w jego mater- materii. ecz. w~ tygodnie potem za- się język, on badał go: 

bowego. jalnej sytuacji? szty wypadki, ktore tę sprawę uczynily - Jak to być może, że taki piękny 

Dowiedziała się, że kilka razy przy- znowu aktualną. majątek jak Rychlowo musi iść pod mlo 

Osobisty jego stosunek do Kresiń- bywali do Ornicza jacyś panowie, z któ- W.~az z ie_si1enią zbl_iżat się termin li- tek? 

skiej nic uległ zmianie. Wylegiwał się rymi on zamykał się w pokoju na dtuż- c~tap1 . Rycłitowa. ~eJ diotychczasowy Stary wyłuszczał mu fachowo całą 

niemal codziennie przed potudniem w jej sze konferencje I w1asc1c1el, pan Życki, zrezygnowawszy 1 sprawę: 
ogródku, obserwując spoza przymkn!ę- Zaczęły ją nawiedzać złe przeczucia. 1 ostatecznie z utrzymania w swoich rę-1 - Pan Życki zaciągnął niebacznie 

tych powiek smukłą sylwetkę krząta1ą- Czyżby Karol Ornicz wplątał się w no-' k~ch ojcowizny, zabiegał już tylko o to, 
1 
wysokie pożyczki inwestycyjne, w chwr 

cej sio koto gospodarstwa dziewczyny, wą j~kąś aferę? . . . I ~zeby z ost~tecznego bankructwa ocalić 1 h: g?Y, korzec żyta kosztował trzydzieś-

potem zaś wj1cczorem asystowa·l jej w Kiedy raz przech.adzah S!ę w1eczo- 1eszcz.e co się .da. . „ 1 ~1 p1ęc złotych, argumentując logicznie, 

jej przechadzkach. rem wierzbową aleJą, spytała go o to I }Y1ed~ąc, ze na hicytac11 ot;z~ma za 
1
· ze. ~rzy_ cenach tych za wk, dwa wy-

Nie można powiedzieć, żeby Dan u§ ce wręcz. I swoi maJątek grosze, rozgląda1 się roz- w1ąze się ze swoich zobowiązań. Tym-

było niemi'łe towarzystwo tego wysoce Ornicz wysłucha! ją spokojnie, powoli 1 paczliwie za kupcem, ~tóryby nabył je- czasem żyto spadł0 do dziesięciu złotych 

kulturalnego i bądź co bądź niezwykle- zapalił papierosa i odparł: I gc• Rychłowo z wolneJ ręki. Ale szanse za metr tak, że z miejsca zmieni!a się ca 

go dżentelmena. Polubiła nawet jego •>ry - Więc podejrzewa mnie pani, że . ta.kiego cudu byty minimalne. ł.t hardlow:i kalkularja ma iątku. Ni·~ bv­

ginalny sposób wysławiania się i za ie-, prowadzę jakieś nieczyste konszachty.! Smutoo więc było w Rychłowie. Nie- Io mowy o możności spłacenia długów 

go troskl.iwość odw~zięczała mu się ro-1 Nie mogę si~ na ~ią .o to, gniewać, bo i ?~wnoś~ ~y.ckiego 1:1dżielita się. rów~1ież I które z r~ku na rok poczęły wzrastać aŻ 
raz większą sympatią. . spotkała mme pam k1edys w tego ro-I 1 ieg.o of1cialistom, rne było bowiem zad- ostateczme doprowadziły Rychłowo do 

Zastan.awiata j~ tylko !ed11a rr:ecz: f dzaju syt!-lacji, że ~a~ ;ia z.a wsze straci-i nej pewności, czy n?~Y nabywca mająt katastrofy. 

skąd Or'Illcz .czerpie srndk1 na swoie u- tern w ·1e1 oczach op1mę, mezdolneg0 do : ku zechce zatrzymac ich. - Więc zasadnkzo gospodarka rol­

trzymani·e? Zycie na wsi był10 wpraw- jc:kichkolwiek kompromisów człowieka. I Stary Kresiński z wrodzoną sobie na nie jest interesem deficytowym? --.. 

dzie niedrogię, jednakże Ornicz żył d;)- Zaci:ekawia mnie tyliko jedna rzecz: dla- skrupulatnością dopilnował zasiewu ozi- wypytywał go Ornicz. 

syć szer·oko. Ządał od karczmarza, u któ czego podejrzewając mnie o różne ciem I min. Wybla'kłemi oczyma śledził ruch 

rego zamieszikał, wyszukanych potraw, ne sprawy, nie przepędzi mnie pani, lecz parob-ka, rozrzucającego wprawną ręk~. <Dalszy ciąg jutro).. 
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WARSZA A APELUJE DO Z.Z. 
sprawie zoioren ~ ZOrzqde1n P.Z.B. 

WARSZAW A. 30 kwietnia. I zarzadu WOZB. o zdanie mu agend wi dokładnie przebieg całej sprawy i wych władz związkowych. Przeważa 
Wiadomość o rozwią1 ani u zarządu I zwią~ku, tak że naraz ie jeszcze ci sami źródło zła w sporcie pięściarskim - opinja, że w razie zwołania takiego ze· 

.WOZB. przez Polski Związek Bokser-; Indzie peJnią swe funkcje. zabagnioną kwestię sędziowską. brańia jednogłośnie Wltbrany byłby do· 
ski i mianowaniu komisarza w osobie! Zarząd WOZB. nie przedsięwziął W kołach zbliżonych do kierownictw tychczasowy zarząd, któi:y pracował 
p. Morawskiego wywołała w sferach I też narazie jeszcze żadnych kroków. poszczególnych klubów· zastanawiano ku _ zadowoleniu wszystkich klubów 
·sportowych stolicy olbrzymie porusze- przyczem jak informują mec. f ogi el się też już wczoraj jaki obrót przyjmie stołecznych, kładąc też poważne zasłu 
nie. zajmuje się opracowaniem specjalnego sprawa; gdy PZB. zwoła nadzwyczaJne gi dla rozwoju pięściarstwa ·· stołeczne• 

l\'1.imo, że spodziewano się ze stro· memoriału do zz .• w którym przedsta· walne zebranie związku dla wyboru no go w roku bieżącym. 
-ny władz poznańskich stanowczych Ci9 

krnków to jednak nie przypuszczano ..... - dg...,k1 
że P~B. zdecyduje się w tak szybkiem I...,. li iii ... 1nisfrzosfW 
tempte rozwiązać zarząd okręgu war-

' szawskiego. O rzeczach wesołych i smutnych słów. parę 
Kluby stołeczne zrzeszone w zwią- J Lódi, 30 kwietnia. Chmielewski znajduje się obecnie pod obser· 1em, że mistrz Polski wagi piórkowej Chrostek 

zim dały onegdaj wyraźnie do zrozu- Chmielewski poddany zo&tał natychmiast po wacją lekarzy wojskowych. Onegdaj dokonane przenosi się do Warszawy i zasili sekcję bok· 
m · enia że ł . i . ł mistrzostwach bokserskich badaniu lekarskiemu. zostało zdjęcie rentgenow6kie zarówno lewej jak serską CWS~u. Specjalny wysłannik tego klubu • przy ączaJą S ę W zupe no" Okazuje się, że obie ręce mistrza uległy dość po· i prawej ręki. obecny na mistrzostwach przeprowadził już na• 
ścl do stanowiska kierownictwa eks- ważnym kontuzjom i leczenie ich potrwa conai· • • • wet z zaint.eresowanym rozmowy n<1 ten .temat. 

P edycJ'i stołeczttei' na zawodach w I .o- mniej miesiąc. w czasie mistrzostw przebąkiwano głośno o • • „ - Spodenkiewicz po. walce z Rogalskim był do 
dzi, . akceptując W Caf ej rOZCiągłOŚCi • •. a a • • • • , • I łego stopnia rozżalony na sędziów, że prosił 

Z I k d U Y e bokserskie) przedstawicieli o 'wydrukowanie jego oświadcze· 

:~~:e:~ee ~~ż~::ci~ :~i~:~;t;~k~~:~1· miany w o 1mp11s 1e1 r z Dl :~81u~!1e~r:~~~; . ~~~~i~:zksuiKPM~~:renaj!~:~t 
swą decyzję wypowiedzianą w przy~tępie wiel:-a Jedynie niesprawiedliwemi orzecze- . przeprowadził zarząd Polskiego Zw. Bokserskiego · kiego zdenerwowania. 

niami sędziowskiemi, które musiały wy POZNA!'Q', 30 kwietnia. 1 waga półśrednia: vacat, D hód mi t t• • • „ ł 11 700 1 t h - • . oc z s rzos w wymos . z o yc . 
· prowadzić z równowagi najbardziej OFICJALNY KOMUNIKAT POLSKIE- waga średnia: Chmielewski, Pisarski Ponieważ wykończenie hali pochłonęło olbrzy· 
nawet zdyscyplinowanego sportowca GO ZW BOKSERSKIEGO 1 waga półciężka· vacat mi~ kwoty zysk. z ill}prezy łódzkiej,, który po· - ' • • • I • • dzielony zostame między poszczegolne okręgi 

W kierowniczych sferach klubów PZB. zawiadamia nas o składzie . waga ciężka: Piłat, Dąbrowski. nie będzie zbyt du ty. 

stołecznych wskazują nie bez racji na drużyny olimpijskiej, w skład której'. W wadze półciężkiej PZB. przewi· Pięściarze śląscy ~ka:ali doskonałą koncły· 
; fakt, że bardziej niemoralnern niż wy- wchodzą: .

1
1 duje narazie Szymurę i Klimeckiego a ·

1 
cję fi~yczną. W rewelacyjnej formie .znajdował 

' f i d · i t t • • • I S i k R h ł • sirę Piłat, który znokautował wszystkich prze• . co an e ruzyny z m s rzos w. 1 zmmeJ 1 W aga musza: „ obkow a , ot o c, 1 wyjazd jednego z nich na olimpJade . ciwników. 
, szenie przez to atrakcyjności ostatnie·! waga kogucia: Czortek, Jarząbek. uzależnia od wykazania odpowiedniej! Tren~r Smith,, z który~ r~.zmawialiśmy na . go d ia d • · t t i . p I K I k' j ·temat Piłata oświadczył, że 1eśh utrzyma s1e, on . n zawo ow, Jes POS ępowan e waga piorkowa: O US, owa S I, formy. w obecnej formie do Olimpjady będzie on jed· 
· nłe.k_tóryc_h sędziów, którzy w SPDsób1 · waga lekka: Sipiński, I<iilnar, ' n.r,in ~ n!.jsi~n.iej6.zych punktów naszej, ekspedy· 

· dt • k 1 CJ1 ohmp11skie1. _az na o wyrazny •• orygują" wł·niki: k ~ • . a 

walk uzyskane przez pięściarzy w ringu I Trzy z··.· yc1·ęst•••a Jędr.ze1· o•••s 1·e1 Chrostek .w.vr~ził .chęć stoczenia. rewanfowej 
T • I W W W walki z W ozmak1ew1czetn na tereme Krakowa. 

O CO spotkało W Lodzt mistrza sto• w-najbliższym czasie ma być rozegrany w Kra• 
Hey w wadze muszej Baskiewicza jesti na mistrzostwach tenisowych Węgier ko~e mec~ b.okserski Wawel - I~, w cza~ie • , • , • , • • • • , k_torego do1dz1e do ponownego pojedynku mię· 
naJW1ększ-ą: mesprawiedhwosc1ą Jaką l Budapeszt, 30 kwietnia. i ska pokonała węgierkę Mwc 6:2, 6:2. dzy mistrzami wagi piórkowej i lekkiej. 
zanotowano dotychczas na ringach Pot I W Budapeszcie rozpoczęły się mię- W grze mieszanej polka, grając z wę Z d „ . . k• „ • . . . 

1 
„ 

I dz od . tr t i . w ~ F r . o ł sę ZIOW na1w1ę szem wzięciem cieszy • Się . ski. Takich rzeczy nie wolno puszczać · . ynar °''Ye nus zos w.a ents~we ę-, i;;rem erenczy wy~ llD.1. ~ wa a parę na mistrzostwach P· Pasturczak z Warszawy. -
płazem I gier, w ktorych uczestniczy tez Jędrze- 1 Gelldner - Nemeth 6.1, 6.0. Każdorazowo wHano go w ringu burzą oklas· 

.'. • • . , ! jowska. Pierwszego dnia Jędrzejowska I W grze podwójnej pań para polsko- ków. 
To ~ez. h~erzy ~lubow stołeczny~h 1 odniosła trzy ~wycJęs't~a. , • austrjacka Jędrzejowska-Herbst poko- • „ • 

W pełm swrndomosci tego co czymąl W grze poJedyncze1 pan Jędrze1ow~ i nała parę Straub-Nagybelly 6:41 6:4. W loży prasowej „bujano się" wzajemnie ile 
.tylko wlazło. Jeden z dziennikarzy wykombi-

stanęli po stronie zarządu WOZB., za- · N · 1 . t . . ś . k . nował sobie, że Piłat i Choma przed walką wy-
wieszonego w działalności przez za·i' a1 eps1 en1s1 Cl na orcie brali się do kina. Wiadomo~ć t~ pochwycił skwapliwie jeden z kolegów warszawskich, za· 
rząd PZB. mieszczając ją następnego dnia w swojem pi§· 

Jaki obrót przyjmie w dalszym cią.I Rewja gwiazd tenisu w Warszawie mie. . 
gu cała ta przykra sprawa narazie jeJ Warszawa, 30 kwietnia. · -Tłoczyński contra Witlman ,- P()P,ławski. 
. . . , , • 1 W najbliższy piątek, sobotę i niedzielę na W sobotę Hebda spotka się z Wittmanem, a 
~zcze me wiadomo. Ma ona Jednak te kortach L~gji odb~ą się ciekawe mecze te;niso: Prenn z Tarło:wskim. W grze podw~jnej wal­

. dobrą stronę, że nareszcie w sposób we .z udziałem na1lepszych graczy polskich 1 czą. Pr.enn-Wittman contra Tarłowski - :no-
• • • Daniela Pi:enna. czynsk1. 

całkiem niedwuznaczny wskazUJe na Mecze warszawskie pozwolą kapitanowi I w niedzielę Tłoczyński gra z Prennem a Tar-
.praktyki niektórych sędziów pięściars- ' sport<;>wemu radcy Olchowiczowi ust:'-lić skład l łowski. z WHtmanem. W grze podw?in".j ~o-

• , • • • • nasze1 drużyny na mecz .o puhar Davisa z Au· pławsk1 z Hebdą walczą z Tłoczyńsktm 1 Witt-
-kich. Dz1s daJe Się zauwazyć w sferach strją. Oczywiście wszystkie mecze będą rozgry- mane~. . . . . . . 

· ~ · rsk'ch stolicy pewne wyczeki I wane w 5-ciu setach, Na1w1ększe zac1ekaw1enie wywołu1ą walki z ptęvCl3 1 •

1 
W piątek grają Tarłowski - Tłoczyński, 'F1 ennem, który pt zed l;:lku In. ty był piątym gra· 

wanie. Prenn - Hebda. a w grze podwójnej Spychała czem świata. 

Mianowany przez PZB. komisarzem == · · · 
p. Morawski nie zwrócił się jeszcze do 

1 
Płerwszy krok kolarski w Łodzi Nowiny lokalne 

...-&•' { W niedzielę, 3 mala odbędzie się na nowej W dniu jutrzejszym, t. f, 1-go maja, odbędzie 

Łódź-Kraków 
autostradzie · Lódi - Stryków na dystansie 25 się w Warszawie doroczny mecz międzymia-

1 kilometrów wyści~ p. n. „Pierwszy krok kolar- słowy reprezentacyj robotniczych Warszawy i 

I ski11
, Wyścig ten dostępny jest dla zawodników ł...odzi. 

posiadających karty wyścigowe, którzy jednak - W dniu 18 maja przyjedzie do Lodzi tre· 
Mecz p 'łkarsk i o p uhar Expressu'' ni~ zdobyli żadnych nagród w zawodaih kolar· 1 ner PZP~-u p. ~· Ott<?• który poprowadzi kurs . . . n . . sk1ch. przodowników p1łkarsk1ch, 

"rJ dn~u 21 ma!a , odbędzie. się w ł...o~zt z Dla pierwszych trzech zwycięzców przezna• _ W ciągu soboty i niedzieli 2 · i 3 maja 
ok,azJi „~n1a OKZPNk·ow' atrak~ny mEz pt ka~; czone są żetony srebrne, zaś następnych siedmiu zostaną rozegrane na boiskach łódzkich pietw· 
11ki ł...odz1 z .ra 0y;e!fl. 0 P . ar " xpressu •

1 

kolarzy otrzyma żetony pamiątkowe. Start do sze 1necze w hazenę i szczypiorniaka 'o m1strzo­
t.z„o.P.N . . zatwierdził JUZ te~min m~c~u (na 21 wyściJiu nastąpi o godz. 15-ej z ulicy Brzeziń· stwo klasy „A". W obu tych j!rach tytułów mi­
II'<ll!I) zaproponowany przez .Kra~ow .... ki O.Z.P:N· 

1 
skiej (końcowy przystanek tramwajowy), zaś za- strzowskich bronią zespoły I.K.P. 

Fro1ddowany na ten sam termm mecz z nie- · pisy przyjmowane są na starcie przed wyści- W b t d 10 30 .< • • k · mieckim Śląskiem odbędzie się w miesiącach 1 · d i! d 14 • - so o ę o go z, • Oti;ai11zu1e se c1a 
letnich ' . giemWo , . 0 zk.t' ·eJ. • • LO z K , ł . lekkoatletyczna Bar-Kochby na boisku W. :{{, S. 

Pc~ieważ Kraków tego samego dnia nie roz- . db ' ysc1g, or.v organ1zu1e d :. '1'9 .b, mia • sd1ę zawody lekkoatletyczne juniorów, o następują-
k , b · ł · ł , o yc na otwarcie sezonu w mu • m., ie • cym programie• biegi 60 · 100 i 500 mtr skoki !1rywa innych spot an, zo ow1ąza się przys ac nak ze wzgledu na deszcz został przełożony d l · · · t k l' • z d do ł...odzi swój najlepszy garnitur. . • w a 1 wzwyz~ rz~ r u Ił ~ oszczepem. awo y Reprezentacja robotnicza dostępne są ro'Wniez dla niestowarzyszonych. 

, - W dniu 3 maja organizuje wyścig kolar· 
na mecz z Warszawą ski dla „Młodzieży Rzemieślniczej'• s. s. „Re· Edward Ran 

Gtworz.vł sz1<ołę w Ameryce sursa", 
Dnia I maja odbędzie się w Warszawie naj 

Znany pięściarz polski Edward .Ran zorgani boisku Skr". d~roczny m~cz., Pi!kar;;ki pomiędz~ Panie na planszy 
.zował w Nowym Jorku szkolę pięsciarstwa. I reprezentacianu robot111czem1 Warszawy 11 

w kołach sportowych przypuszczają, że Łodzi. I w walce o mistrzostwo p· olski 
szkoła będzie miała dość duże powodzenie. I Skła? reprezentacji Łod,zi prz~~s!awia s~ę , · , • 

Jak wiadomo, Ranowi w ostatnicn czasach. następu1ąco: Bąk (Tomaszow), P1hpiak, Rais , Lwow, 30 kwietnia. 
nieszczególnie powodzi Io się na ringu i zamie-' (Tur Łódź) , Modzelewski, Słowianek (Tur W najbllźszą sobotę, dnia 2 maja rozegrane 
rzat on powrócić do Polski. . I Łódź), Nowisz~wski (Widzew), Sz".mane~ (Tur) 7.0stai:ią we Lwowi~ szermier~ze ;nistrzostwa 

Obecnie okazuje się jednak. że oozosta1e ri Stus (Skra Piotrków), Jankowski .CW1dzew\ I Po Isk! pań wa florecie. Startu1e ol!ołem 12 za-
na stałe w Ameryce. i Goździk i Gadaj (Tomaszów}. wodniczek. • 

Jetdtcy niemieccy 
przyjełdfaf ą do Warszawy 

Niemieckie urzędowe biuro informacyjne ko· 
munikuje, że na międzynarodowych zawodach 
konnych w Warszawie, które odbędą się w dn. 
od 30 maja do 8 czerwca. Niemcy bę,dą repre· 
zentowane przez silną ekipę, złożoną z 7 jetdt­
ców i 25 koni. 

Niemcy traktują swój występ w Warszawie 
bardzo poważnie, tembardziej, że będzie to o· 
statni zagraniczny występ przed Olimpjadą. 

Kierownikiem drużyny niemieckiej będzie 
von W aldenfels. 

·Menzel definitywnie 
wycofał się z kortu 

Praga. 30 kwietnia„ 
Pierwsza rakieta Czechosłowacji Roderich -· 

Menzel zakomunikował czeskiemu związkowi 
lawn • tennisowemu, że wycofuje sie defi:1i­
tywnie z życia sportowego i wbrew ooprzed­
niej obietnicy nie będzie bronił barw Czecho­
słowacji w tegorocznych rozgrywkach o puh::r 
Davisa. 

Menzel w swoim liście wyraża nadzieję, że 
młodzi gracze Hecht i Siba potrafią godnie bro 
r;ć barwy państwowe bez iell:o udziału. 

Olimpijska grupa 
iefdziecka we Lwowie 

W dniach 3, 4, 5 i 6 maja odbędą się we Lwo­
wie wiosenne zawody konne organizowane sta­
raniem Małopolskiego Klubu Jazdy. W zawo· 
dach weźmie udział cała jeździecka grupa olim· 
pij ska. 

Program zawodów obejmuje pokaz konia 
wierzchowe~o, konkurs ujeżdża•iia konia i 7 kon­
kursów w skokach otwartych dla wszystkich 
jeźdź.ców. 
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~ Wielka powódt w Weatfalii SAMOLOT DLA KRÓLA IRAKU 

Co słychać? 
Pani Gadulska zwraca się do spotkanego f 

na ulicy lekarza: 
- Wie pan, panie doktorze, mam dla pana 

ciekawy wypadek, niech pan słucha, to się pa­
nu może przydać, ja wprawdzie nie mam czasu, I 
bo się bardzo spieszę, bo krawcowa na mnie 
czeka, umówiłam się z nią, że będę o dwunastej, j 
a teraz już po pierwszej, ale to wina mego ze­
garka, który się strasznie wlecze, ale co ja to 
chciałam powiedzieć, aha, więc niech pan słu· 
cha, to bardzo ciekawy wypadek, mam wraże. 

nie, że mój mąż dotknięty . został straszliwą cho­
robą, powiem panu otwarcie, podejrzewam, że 

on ogłuchł, bo ostatnio gdy do niego mówię, 

a ja mówię bardzo rzadko i bardzo mało, nie 
odpowiada mi wcale, a potem konstatuję, że on 
naprawdę nic nie słyszał, więc co pan doktór 
mi radzi, czy to jest nieuleczalna choroba, bo.„ 

- Przepraszam.„ - przerwał jej z trudem 
lekarz. - Przy pożyciu z panią to nie jest cho­
roba, lecz nieoceniona zaleta! .... 

** * Dwaj przyjaciele siedzą w knajpie. Jeden W k t k dl ł h d • W i 1 ~ "ed katastrofą Król Iraku Ghazi zamó~ił dla s.iebie s u e ugotrwa yc eszczow est a 1a 11aw1 zona została _ 
~ali się przed drugim: l łluksusowy samolot, w ktorym zamierza powodzi. Na zdjęciu widzimy zalane obszary. 

-hwidam~mamutr~knkzm~ąd~ ••••••••••••••••••••••••-~•••••••• dokonyw~~~ek~~aj~ 
rl!„• Zazdrosna jest bestia i · ńikomu chwili 
szczęścia nie użyczy.„ Cóż ją to obchodzi, że }k • k Ó • 1 • 1 
.jej mą~ czasem wstąpi na jednego?„. Gdy wró· 8 I ·ągut . W ft& ułl ł „PREM.TOWANA PIEKNO$ć" 
c~, bracie, do domu, wyrzuci mnie napewno za 
drzwi.„ I jak tu sobie z nią pon1dzić? ... Jak ty 
i;obie radzisz ze swą żoną?.„ 

- Ja, .gdy wracam późno, zaczynam krzy­
czeć! 

- Jakto„. Tak odrazu?„. 
- Tak„. Otwieram drzwi i zaczynam krzy-

czeć! 

- E, widzisz, to · może niesłusznie.„ Tak 
cdrazu krzyczeć„. Poco?„. 

- Jakto poco?„. A tybyś, frajerze, nie 
wrzeszczał„. gdybyś dostał żelaznym garnkiem 
w łeb?!.„ 

"'* „ 
Do składu broni wchodzi Jakiś pan i po­

wiada: 
- Chciałbym zwrócić kupiony rewolwer i 

poprosić o zwrot pieniędzy„. 
- Dlaczego?„. Rewolwer niedobrze działa?.„ 
- Nie, proszę pana, tylko okazało się, że 

ona mnie wcale nie zdradza.„ 

* ** 
R_aport posterunkowego CiupaJdy z Grai· 

dołka: 

- „W dniu wczorajszym pobiło się dwuch 
sąsiadów. Podczas bójki jeden drugiego zabił Ulubioną rozry\vkił- -na . wyspie· · B~.lf są ~alki kógu'fów. :"Widzowie 
na miejscu. Zabitego przytrzymauo". ł się o wielkie „sumy", kto z zawodników zostanie zwyciężony. 

Na wystawie w Berlinie zaprezentowa· 
no 2000 rasowych psów. Pierwszą na­

zakladają grodę uzyskał bernardyn „Banjo", któ· 
rego widzimy na zdjęciu. 

Codzienna nowelka „Expressu" poczęty wzrastać, nie zwiększył ani! 1J l nieszczęśliwy Mil ten dowiedział się, że 
grosz swych wydatków. stracił cały swój kapitał postradał zmy 

W kł d • d ( bł k h Jak dawniej, nosił zrudziałe oalto i 
1 sły. ' za a Zie a o ą anyc p~plamio~e ubranie oraz nie zm:ieni1ll Prz~wieziono go do zakladu. 

Dr. łienryk Kolat, dyrektor szpitala! godniach pozwolę mu opuscić zakład. mieszka~ia. ., . . I. W p~erwszym okresie wydawało się , 
dila umysłowo chorych, oprowadzał po Weszli do kancelarii . . · U:vazano go. oczywis~ie za dziwaka. ze jest zupel·nie stracony. Milten cale 
wszystkich paw'i!onach dr. Konstantego Milten w milczeniu p;:,dal rękę dr. Milten .stromł od ludzi. . . , J dnie. spędzał w łóżku, nie odzywał się 
Baala, który tego dnia rozpoczynał swą Baalowi. ~yl~o Jeden z nauczycieli: z ktorym do mkogo i przeprowadzał jakieś skom-
pracę w zakładzie. Przez parę chwil spogląoaf bada w- wspo.lmf pracowat od narmtodszych 

1 
pliikowane obliczenia. 

Dyrektor Kolat zaznajamiał go szcze-, czym wzrokiem na lekarza. ooczem po- lat, zna jego tajemnilce. Kuracja nie dawała żadnych rezulta-
, t tk ' · d · l · · · , .1 d · 1 1 . k 1 MHten jeszcze w okresie studjów a- tów · 

go owo ze wszys · iem1 z1a ami szp1-1wroc1 o sweJ zwy( eJ pracy ance a- fradem·ck'ch ost ·t · d 45 k p' k 
tałnemi. ryjnej. . . . 1 1 . P ano~r •, ze 0 , :o u o ro u, gdy lekarze zwracali nań 
Opowiadał mu również o niektórych, Dr. Baal pozostał jesz.cze przez kiil- zy.cia ~~d~r~ gromadzd oszsze·dno~ci~ by coraz mniej uwagi, MHten począł się 

szc,zególnie c'.ekawych pacjentach, znaj- kan·aśde minut w pokoit:. - w P?~meiisJzy.ch. lat~c~ mo_c S?b1e ~o- budzić do życia. 
dujących się pod J'ego osobista obserwa- PrzeglądaJ·ąc napierv -od czasu do z:"olic _na zupdne mehcze~_1e sie z pie- Po <lwuct-latach pobytu w zakładzie 

ł;' . • • . mędz1111 . - ' ' . r ' . ł . 
cją. czasu po·dnosił głowę i za każdym ra-1 . · . , , , zrezygnowa JUZ zupe me ze swych 

Po zwiedzeniu pawilonów szpital- zem spotykał się z ·~zr{iki.en:i: .. se'iuf ta- , JYl ! ał zamxtr V.:0.wf,za~ przerwac pra- maniackich obliczeń i sam począł pro-
nyc, udali się do parku. rza. Milten spo,gląda! nań coraz groź- cę z~rnbkową, osiedhc sie we. W_lo~zech sić, by mu wyszukano jakąś pracę. 

Zastali tam kilkudziesieciu chorych. meJ. 0. kto:yc~ marzył przez całe zycie 1 tam - Obecn;1e - zakończy! dvrektor 
Część z n'>Ch pracowała, reszta orzecha- Lekarza ogarnął lekki niepokój. s~ę ozdm~. . . . .,, Ko.lat opowieść.-:---- iuż od dwuch lat pra-
dzała się w towarzystwie pielęgniarek. Gdy wszedł c;lo . gabinetu. w którv:m . ~0. 0· 11_0 koch,~l . się w 1akieis ko- cuie w kacelen1. Jest bardzo skrupula-

Dy rektor Kolat wskazał dr. Baalowi urzędował dyrektor~ powi~dziaJ mu: · · 1 · bre~, "' -~ . · ·~ , .' . . tny i zrównoważony. Zapewniam pa na, 
pewną starszą kobietę o bardzo zanied-1 - Pańsk'.i sekretarz mi sie nie poda.- . . iltęn wc,ielat swoJ. plan w · zyc!le pa~ie dol;t?rze, że pańskie obawy są 
banym wyglądzie zewnętrznvm. ba. Czy p'an jest pewny, że on nie test .. mezwyl:le koą_sekwentme.' ., naizupelmei bez_p?d:stawne. . 

Była to niegdyś jedna z najpiękniej- groźny dla otoczenia? I V>( c1~g? p1ętnostole'.nieJ pracy nau- Dr. Baal wroc1ł do kancelani. 
szych paryżanek. Występowała w tea- - To jest najzupełniej pewne - u-

1 
czy.cielskieJ ~aos,zczędzit bardzo po- Sięgnął 'znów po jakieś dokumenty. 

trze rewio wym i cieszyła się olbrzy- śmiechnąt się dyrektor Kolat. - Milten 1 w~~ną sm:ię I moglby resztę życia sp.-:- Gdy pochylił się nad stołem. Melt.;n 
m'iem powodzeniem. zresztą zawsze zdradzat sklonnośd do· dzic tak, Jak, pnlg~ął. podniósł s',~ z krzesla. Przez parę chwil 

Po stracie jedynego dzieck:a. które melancholii i nie miewał żadnvch ata- I Cały swoJ. kap1t~I lokował w ~na- spogla.dal złowrogo w strone nowego 
zgin ę ło · w wypadku automobi'lowym, 1 ków furjL Ten człowiek przeżył nie- 1

1 

nym banku. N:.e odbierał nawet procen- lekflrza. · 
postradała zmysły. Przewieziono ją do zwykłą tragedię. · tow. . , . ' Wreszcie wydał ze siebie dziki o-
zaktadu, w którym przebywała fuż od Dr. Baal za~nteresował sie przejścia- . I gdy nad~zedt dz1~n, k1~dy. oostanfJ- krzyk. 
kilkunastu lat. mi Miltena. · I wil rozpocząc P.r~~rdziwe zvcie. gruch- Ody przerażony lekarz odwrócił się, 

Dr. Baal słuchał uważnie: 1 często Dyrektor Kolat opowiedział mu o nęła straszna wiesc. fYlilten porwał kamienny przycisk i rzu-
sam zwraca! się do dyrektora z rozmai- wypadkach, które sprowadzitv Miltena I W banku, w którym orzechowywał cit w niego. 
temi pytaniami, dotyczącemi1 poszcze- do zakładu dla umysłowo chorych. pieniądze riastąpiJ krach. Dr. Baal, trafiony w skroń. oa·dl tru-
gólnych chorych. Milten byt na1iczvcielern. Pracował Okazato się, że dyrektor tei insty- pem na m'1ejscu. 

- A teraz zaprowadze pana do kan-; bardzo ciężko i prowadzi! niemal asce-
1

'. tucji, Emil Jant, iuż od dłuższego czasu j Jak się później wyjaśnilo. lekarz by ł 
cela rji - powiedzia ł w pewne i chwili I tyczny tryb życia. . dokonywał oszukańczych machinacyj. zdumiewająco podobny do Emila Jan ta, 
dy rektor Kolat. - Prz~dstawi ę . panu I . Miesz_ka:t ~d~'ie ś na .P.?ddaszu. odma: ; Gdy ie.go afery wyszlyc na .iaw. udeki j byłe?o dyrektora banku, którego Milt t:n 
mego sekretarza, Antomego M1ltem. , wiat sobie na1mezbęd111eJszvch rzeczy 1. zagramcę. · uwazat za ·sprawcę swych wszystkid1 
On równ i eż by! moim paci-entern. Obe- z jakąś dziwną pasją oszczędzał pienią- i· Podobno do tej pory jeszcze go nie nieszczęść. 
cnie praw '.e całkowicie p o wrócił do dze. u}ęto. 

1 Dol 
z drowia. Sądzę , że w n ajbliższvch ty- I Gdy z biegiem czasu jego zarobki Bankowi ogłoszono upadłość. Gdy 
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